
N i r .  1 4 6 .
r  r  ' . r  ,

W e L w ow ie, Poniedziałek dnia 14. Czerw ca ISófl Rok: VII

Wychodzi codziennie 
o godzinie 3 po południu.

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
M IE JS C O W A  : k w a r t a l n i e  3  z lr .  75 c e n tó w  

m ic H ię rz n ie  1 „ 30 *

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  :
w p a ń s tw ie  a iip trja ck ie m  z 

T y g o d n ik ie m  N ie d z ie ln y m  5 z łr .  — c i.  
do P r u s  i R zeszy  u iem . 4 t a l .  15 s g r . '

„ S zw ecji i D a n ii fi „
* F ra u c j i  i A n g lii  23 i 'ra  ów
* W io c h ...............................25
„ B e lg ii  i S z w a jc a r j i  l a  „
„ T u rc ji  i ka. N a d d u n . 18 9

N um er p o je d y n c z y  k o sz tu je  8 ent.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e L W O W IE : B ióro A d m in istr a c ji ' ■zety 

N a ro d o w e j  przy  u lic y  N ow ej, pod l ic z b ą  2y i 
W  KR A K O W IE K s ię g a rn ia  Jó z e T a  F z e r h a  w 
r y n k n . W  PA RYŻU : n* c a łą  F ra n c ję  i A n g l ię  
je d y n ie  p . p u łk o w n ik  R a c z k o w s k i ,  ru e  du  p o n t 
de L odi N r. 1. W e W IE D N IU  : p. A . O p p e l lk ,  
W o llze ile , 2 2 ;  tu d z ie ż  pp. l i a t k e n s t r l n  i  V o -  
g i e r ,  N e n e r  M ark t N r. 11. W  F R A N K F U R C IE  
n ad  M ENEM  i HAM BURGU : pp . H a a h e n M e la  
& F o g l e r .  W  B E R L IN IE  : p. R u d o l f  Mokri>'.

OG ŁO SZEN IA  p rz y jm u ją  s ię  za o p lu tą  6 c u t .  
od m ie jsca  o b ję to śc i je d n e g o  w iersza  d ro b n y m  
d ru k ie m , oprócz o p ła ty  e tęp lo w e j 30 c u t. Za k a ­
żd o razo w e u m ieszczen ie .

Listy  rek lam acy jn e  n ieop ieczętow an*  m e 
u legają  fran kow aniu .

M anuskrypt* drobna n ie  zw racają się, U c*  
b y w a j ą  n i i z c z o n a .

L w ó w  d. 14. czerwca.
(Tymczasowość bez końca i miary.— Z wyborczego o- 

kręgu horodeńukiego. — Zgromadzenie wyborców w Tarno­
wie.— Wczorajszy mityng lwowski i co na nim przepo- 
mniano. — Lwowsko-demokratyczna federacja słowiańska.)

Nieszczęśliwą jest obecnie Galfcja z swoimi 
naczelnikami rozmaitych władz i instytucyj. Jedni 
Umierają, drudzy się pensjonują, trzeci rezygnują. 
Z wprowadzeniem języka polskiego do urzędów, da­
lej jeszcze rozwijać się będzie ta zaraza.

I tak obecnie niema nam iestnika, niema me­
tropolity, niema prezesa sąau krajowego, do nieda­
wna Lwów niecual burmistrza, niema prezydenta 
fiuansowej dyrekęp, marszałek sejmowy zrezygno­
wał, prezes prokuratorji finansowej podał się o eme­
ryturę i wziął urlop, prezydent sądu wyższego jest 
na urlopie, i jak nam mówią, podaje się o przenie­
sienie do jednej z niemieckich prowincyj, z powoda 
zaprowadzenia języka polskiego w sądownictwie w 
Galicji. Nawet główna komenda wojskowa utraci­
ła  swego naczelnika. Już bowiem wyjechał g łó­
wnodowodzący, hr. B igot de St. Cjueutin, podawszy 
się do dymisji.

M a d y  więc obecnie we Lwowie: tymczasowego 
zastępcę namiestnika, tymczasowego zastępcę preze­
sa krajowej Bady sakolnej, tymczasowego burrai- 
s< rza lwowskiego, tymczasowego administratora dye- 
cezji gr. kat., tymczasowego zastępcę prezydenta 
sądu w yższego, tymczasowego zastępcę prezesesa 
sądu krajowego, tymczasowego zastępcę prezydenta 
finansowej dyrekcji, tymczasowego zastępcę prezesa 
finansowej prokuratorji, tymczasowego marszałka 
W ydzułn  krajowego i tymczasowego zastępcę ko­
menderującego w Galicji.

Tymczasowość, jak widzimy, jest dziś gló^nem  
hasłem  u nas,... i dziwna rzecz, w Austrj* w ogóle, 
Wszystko tymczasowe trwa lata. Instytucje, które 
jako stałe wprowadzano, jak n. p. siedm konstytu- 
cyj od roku; 1848 do 1 8 6 0 , dalej dyplom paź- 
'baernikowy, statut lntowy i t. d., przemijały szyb­
ko.. -Łprowadzony zaś w kilka lat po zajęciu Galicji 

ry rozkład podatku gruntowego i domo- 
», utrzymuje się dotąd nienaruszony!
Zapewne więc i tymczasowość w sprawowaniu 

pwewodniciwa w rozmaitych urzędach i instytu- 
'3Mb potrwa dłużej, osobliwie że Cały stan dzisioj- 
aąy w Galicji jest od roku tym czasow y!

Z wyborczego okręgu fłorodeńskiego nadesła­
no nam odpis pisma, które 79 wyborców wystoso 
Wać miało do p. Cieńskiegojposła z mniejszych po­
siadłości. To pismo ogłosimy, gdy będzie opatrzone 
w podpisy. Zarzuty oparte są albo na fałszy­
wych datach, albo na pretensjach niesłusznych, gdy 
tymczejem  wcale inne zarzuty, ważniejsze a spra­
wiedliwsze, uczynićby powinni wyborcy. Lecz w y- 
boicy ci widać niemają pojęcia jasnego o stanowi­
sku kraju i obowiązkach, które sejm włożył na 
delegatów, wybierając ich do Bady państwa. Pan 
Pieński należał do większości delegacyjnej, i wraz 
z  tą większością odpowiedzialnym jest i wobec 
sWjCh „'yborców i wobec sejmu za niedołężne po­
pieranie rezolucji sejmowej Wyborcy jego jednak z 
tego punktu nie robią mu żadnego zarzutu —  lecz 
mają mu za złe, że głosował za ogólnym obowiąz­
kiem służby wojskowej —  i —-c o  nie jest prawdą, 
za powiększeniem podatków. Wobec tak uzasadnio­
nego wotum nieufności, może pan Cieński z całą 
sumiennością zatrzymać swój m andat, odpowie­
dziawszy swoim wyborcom, iż zostali w błąd wpro­
wadzeni!

Za kilka uni oubęu ,ie Bię zgrom a lżenie w y­
borców w Tarnowie, k W « m i objawić swe zdautó 
w sprawie zachowania się posłów  w delegacji.

Na wczorajszem lwowskieni zgromadzeniu ludo- 
wem nie dotknięto ani słowem tej kwestii, bo do­
tknięcie wprowadziłoby na inny tor cały .tok rzeczy. 
Wnioskodawcom, członkom Towarzystwa demokra­
tycznego, chodziło jedynie o uchwałę, aby sejm nie 
Wysyłał delegacji do Bady państwa. N ic ich to nie 
żenowało, źe'sejm  wybrał delegatów na całą BZ0.  
żcioletnią kadencję i niema prawa odwoływać tego 
mandatu. Pierwej trzeba sejmowi przywrócić mo­
żność niewysyłania delegacji. Lecz taką bagatelą 
nie ząjmuje się Towarzystwo demokratyczne tylko 
od razu do głównego zdąża celu.

Z mówców, którzy wczoraj głos zabierali, ani 
jeden nie nadmienił o konsekwencjach niewyslania 
delegacji, chociażby na to, aby zgromadzonych przy- 
gotować do odporu przeciw tym  następstwom. Przy­
taczali, iż tak uczynili W ęgrzy i Kroaci —  i odzj- 
skali swe prawa, że tak czynią obecnie Czesi. O 
Białej tylko zapomnieli rzeczy, o porównaniu stanu 
Wewnętrznego tych narodów z naszym, ijo dowodach, 
Że między wszystkiemi warstwami naszemi istnieje 
przynajmniej takie same silne poczucie narodowe, 
Jak tam. taka sama solidarność, której tak jak w 
h  egrzeuh i w Czechach żadne machinacje rządowe 
Zachwiać, podkopać nie zdołają. W yprowadziwszy 
Podobny dowód, tern dobitniej moglmy jako wyniklość 
Zalecać i podobną polityką, jaką W ęgrzy wywal­
czyli swe prawa, jakiej się Czesi trzymają, spodzie­
wając się iż je wy walczą.

Przed kilku dniami umieścił D ziennik Lwowski 
ha pierwszera miejscu jako artykuł wstępny 
*Ułos z kraju" tak nago pansiawistycznej tendencji, 
[ż1 niezawodnie Słow ianin , S łow o , Gołos, M oskow skija  
Wiedomosti, powtórzą go z największym tryum fem , 
^czoraj znowu w wstępnym artykule radzi n a  r o -  
■łu w a rocznicę unii lubelskiej, nie obchodzić iako 

OO-lotaią rocznicę połączenia trzech narodów ; Pol­

ski , Rusi i Litwy, lecz jako uroczystość S ł o ­
w i a ń s z c z y z n y ;  radzi rozprzestrzenić ideę tej. 
uroczystości do Słowiańszczyzny, do idei f e d e r a ­
c j i  s ł o w i a ń s k i e j !

Korespondencje Gazety Narodowbj.
W a r s z a w a  d. 7. czerwca.

A  Biskup dyecezji augustowskiej, ksiądz hrabia 
Łubieński, został pi zez Moskali doSainaiy  wywieziony 
Powierzchownie, fakt ten wyda się zwyczajnym czynem 
barbarzyństw a mongolskiego; tymczasem je s t to wypa­
dek wielkiego znaczenia, goany dojrzałej rozwagi k a r­
dynała sekretarza Antonellego i takich panów jak  a r­
cybiskup poznański. Hr. Łubieński był figurą rządową 
i persona grata  tak w Petersburgu jak  i w W arsza­
wie. Chciwy wyniesienia, jak  na  biskupa młody, zacię­
ty przeciwnik powstania, wróg księży powstańców, uni­
żony sługa  rządu-— znalazł się jednak w takiem  poło­
żeniu, iż boz zaparcia się katolicyzmu, nie mógł robić 
ustępstw , i wysłany został na wygnanie. Przyczyną oporu 
biskupa, było obesłanie owej komisji rzymsko-katolickiej, 
obradującej w Petersburgu. W ywiezienie Łubieńskiego 
je s t dow odem , żo  p o j e d n a n i e  m i ę d z y  B z y -  
m e r o  a  P e t e r s b u r g i e m ,  b e z  n a r u s z e n i u  
z a s a d n i c z y c h  p r a w  p i e r w s z e g o ,  j e s t  n i e ­
m o ż l i w e .  Ani g ładki Muchanów, ani giętki Łubień ­
ski nic byli w stanie przytępić ostrych pazurów moskie­
wskiego nihilizmu. I . zaiste, pośredniej drogi niema, 
stw ierdzi to wnet ks. Kuźmiński. Zanotujcie to sobie; 
tak  samo jak  o Gołowackim, piszę wam teraz  o Kn- 
ziom skim , i i  p r z e j d z i e  D a  p r a w o s ł a w i e .

W ielką senzację sprawiło tu  morderstwo, pupełnkn 
ne przez 171etniego ucznia H I. klasy szkoły puwiato-: 
wej specjalnej. Oto pierwszy owoc moskiewskiej cywi- i 
lizacjt,—  jeżeli dalej, tak jak  dotąd, profesorowie Mo-, 
skale będą demoralizować dzieci nasze , liczba takich 
Gumowskich pomnoży się. N iemacie albowiem pojęcia, 
jak  bezwstydnie szerzą tu Moskale między szkolną m ło­
dzieżą niemoralność, rozpustę i zbytek, uumowski nale­
żał do studentów, zapraszanych przez panów profeso­
rów do cuKierai.

W arszawa pustoszeje. Kto może wyjeżdża, i mimo 
■Diody, m ania jeżdżenia za granicę nie ustaje. Profesu­
ro wie *a»zrij szkoły głoWDej, czyli uniw ersytetu, roz­
jeżdżają się prawie wszyscy, a pau dr. Lewebtam, wy­
jeżdża, c e l e m  r o b i e n i a  s t u d j ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  od u m u  hr. Berga. Żeby się jednak W ar­
szawa nie nudziła, prezydent m iasta, jenerał Witkowski, 
wyprawia komedje w dawnym pałacu namiestnikowskim, 
przyjm ując codzień, z wyjątkiem dwócł dni, na posłu­
chaniu wszelką publiczność.

P . Rapacki postąpił wielce nierozsądnie, przyjm ując 
miejsce w teatrze warszawskim. Talent jego nie roz­
winie się tu  wobec ubogiego i krępowanego przez cen­
zurę repertoarza teatralnego. Nadto obawiamy się, aby 
nie poniósł merali ie szwanku. Insty tu t muzyczny prze­
szedł pod dyrekcje jenera ła  K rasnokutskiego, liche­
go wojownika, wielkiego szaław iły i człowieka rozpu­
stnego. Spodziewać się nalpży, że żadna uczciwa p a ­
nienka nie wstąpi już do iusty tu tu , który pod troskli­
wym zarządem jenerała wnet się zamieni w insty tu t, 
którego nazwy nie śmiem wypisać.

P .S . \V tej chwili z źródła najzupełniej wiaro- 
godnego dowiaduję s ię , iż am basada moskiewska w 
Wiedniu otrzym ała nieograniczouy kredyt na fundusze 
tajne. Mogę wam tyle tvlko powiedzieć, że funduszu te 
nie są przeznaczone mi propagandę panslawistyczna: 
p r z e z n a c z e n i e  i c h  j e s t  j e s z c z e  n i r b e -
p i e c z n i e j s z e  i d o n i o ś l e j s z e .

potrzebom S zlązka! Bezwzględny wielbiciel IIE icellen- 
cyj, panów ministrów , polakożerca z sorty Summerow- 
sk ie j, po polsku nie umie powiedzieć n aw e t: „(lziod
dobry," a  h istorję Szlązka tak  zna, jak  niep^zymierza- 
jąc , chiński m andaryn dzieje księztwa Lippe-Detmold.

Ja k  tu  u nas wszystko doskonale id z ie , oto m a­
luczki przykład. W  naszem starostwie - p. Bisakini, 
starosta powiatowy, dozwolił egzam ina w szkołach lu­
du tf jp t  >4bjc dotychczasowym in sp .k to ro m , t, j .  p ro­
boszczom i ,  ł w . " .  ,  W  jpowłecm i Cie­
szyńskim, gorliwi o zbawienie mostiji starostowie, wzięli 
szkoiy ludowe w swą opiekę już oa d. 1. m aja i  sy­
pią się biurokratyczne Yirordnungi. a  w powiecie Cie­
szyńskim komisar* ochiudler oświadczył nauczycielom, 
że obowiązani są równocześnie z językiem polskim na­
uczać niemieckiego. Kiedy zwrócono uwagę pana ko­
m isarza że to się sprzeciwia prawom Zasadniczym, o- 
r wiadczyl krótko i węzlowato : Wer mcht deUsch kann, 
ko,in  ketu O ułerreichcr tein-' —  O ra h m  ituionica, 
gazmz nas zaprow adzisz! Pan  Schindler byl w .W ę­
grzech urzędnikiem , zkąd go w yparł m ad iaryzm , w 
Bielsku też mu się nie wiodło; z bezirksforsateuera 
złoczowskiego przeszedł na komisarza do Cieszyna i na­
raz s ta ł się wielkim p ia jogiem .

W arto , aoy autor P a n n y  E m ilii zjechał do Biel­
s k a ; mógłby tu  pisać um ow a powieści, z dziejów nie 
mieoko-bieiskiej kultury  czeipaae. Mamy tu  Demoste- 
nesów p a r  exceUcnce, mamy Mirabów en miniaturę, m a­
my kronikę skandaliczną i inne lóźne lóźności. Dla 
uzupełnienia m aierjalów  obowiązuję się na moj koszt 
zawieźć waszego powieściopisarza do Skoczowa, gdzie 
jesi eine S k ju cn a u e ,1 fłierhalle  i T u , nhalle i PaU ioti 
scher deuteuer f W m , odbywający skromne swe posie­
dzenia w Karczmie pani M orcinku!1

Z D zM zic kompania pruska trasu je  linię arogi 
żelaznej, mającej połączyć Szlązk y ru jk i z koleją Bb- 
gumińsko-Koszycką.

b i e l g k  d. 9. czerwca.
□  W iedwski „Glos z Galicji" nie daje spać 

tu tejszym  liberałom n iem ieckim , dla których Fresse 
je s t alfą i omegą politycznej m ądrości. Zacierają ręce 
i prorokują Galicji zaprowadzenie rządów m ilitarnych, 
a wychwalany przez krakowski Czas burm istrz bielski, 
p. Seliger —  „który jakkolwiek o bcokn jow iec , po­
piera interesa krajowe" —  powiada o „Głosie z Gali­
c j i :"  —- „ Das k t  m ir aus dem Herzeu gesprooh*,i.“ 
N i«którzy przypuszczają, iż autorom „Głosu" je s t oj­
ciec pewnej znanG w Bielsku osobistości , opatrzonej 
wielkimni bokobafdami, —  czy tak  j e s t , nie mogę za­
ręczyć.

Sprawy szkolne na Szlązku idą trybem , wskaza-
llym przez W y Ł j e m inisterstw o. Ojcowie liberalnej o- 
swiaty porodziD szkolna j powiato h j k.
torów a ojcami c W nymi ,;yli d r. D ietrich ; i ń ^ e.
mel. e y jz ^s dobrze Wypadło, rozumie się samo 
przez się. asz pow iat obdarzony został inspektórem 
w osobie ox-protos anckiego teo lo g a , dyrektora ewan­
gelickiej szko y /  w u ej i niższej szkołjr realnej, pana 
Zipsera. Pow iat fry sz tack i cieszy się inspekt irarem 
p. Beckego, naueryc. >1 v cieszyńskiej szkoły głównej, 
męża wysokiej nauk|. k tó ry  ukończył swe stud ia  —  n  
tutejszej preparani e B^wiat Cieszyński został naj­
więcej uwzględniony > bo mu dano na inspektora dla 
szkól ludowych W erbera, profesora na  gim nazjum ka- 
tolickiem w Cieszy416- W  opawskiej części Szlązka wy­
bór padł na osobistości, najzupełniej odpowiednie dn- 
chowi „nuwej e r y /  N a skromne pytanie nasze : jakże 
to będzie z nasze!*11 szkołam i ludowemi w księztwie 
Cieszyńskiem , ki"dy panowie inspektorowie nie znają 
języka polskiego? {^powiedziano, n a m : „ Języ k .n ic  nie 
znaczy, die H auplstp^e das.getreue H alU n an  der 
librralm  Verfat„u4) ■ Na landesszulratą polo .il dr. 
Demmel m inistrowi Hasnerowi uzlązLiego hibtorjografa, 
prof. gim nazjum  ewangelickiego, B iirm aua . Rozumie 
się, że jesi, to  usob. ącoć, uajzupełniej odpowiadająca

Przegląd polityczny,
A u a tr ja  i W ę p r j .  Lincki sąd krajowy po­

stanowił oskarżyć biskupa Kudigwa o zaburzenie 
spokojności publicznej. Ze względu, że U.'l:up do­
p uścił się iego czynu w liśeie drnkowanym , w  
Liórym nie uznając ślubów cywilnych zachęcał tem  
sameiri katolików do oporu przeciw nowym usta­
wom, ostateczne rozstrzygnięcie w tej sprawie bę­
dzie oddane sądowi przysięgłych.

Minister spraw wewnętrznych wydał nieda* no 
dwa lOzporządzeuia, tycząc* się stanowiska władz 
świeckich wobec duchowieństwa. Pierwsze z nich, 
z d. 24. maja, znusr rozpoitą iten ie z d. 21. sty­
cznia r 1856, na podstawie którego każdy ducho­
wny, skazany przez sądy świeckie, mógł odsiady­
wać karo w więzienia dachownem. Drugie polecą 
władzom świeckim, aby odtąd nie dostawiały do 
duchownych sądów poprawczych wszystkich tych  
ks.eży, któ-zy przez swych biskupów zostali ska­
zani na rekolekcje. Dotycnczas bowiem władze 
rządowe m usiały w podobnym razie sprawować 
funkcje biskupich policjantów.

P ruger Abendbfatt pisze pod dniem 11. czerwca, 
że w skutek pęknięcia petaidy koło gmachu po- 
licyjnego, Pragę w nocy przeciągały silne patrole 
wojskowe, i że w razin powtórzenia się pvdobnego 
wypadku zostaną przedsięwzięte najsurowsze środt 
policyjne.

Do Debatty telegrafują z Pragi, że tamtejsza 
policja wyznaczyła 10G0 złr. nagrody dla togo, kto 
dostawi ową osobę, która rzuciła pataidę. Sprawcy 
nie zdołano jednak odszukać.

F r a n c ja . O zaburzeniacl w P a r  żu z Inia 1C.
b. m. podają telegramy następująco szczegóły. N a  
placu Baatyli i w przyległych uLcach zebrały się 
lii zne Gumy, ktort jednak rozprószyły się na pier­
wsze wezwanie władzy. Uwięziono około 2 0  usób. 
Natomiast na ulicy Saint J&argunrite przytykającej 
do przedmieścia św. Antoniego, panowało takie wzbu- 

. rżenie, że już o godzinie 10. wieczór nie m ógł się 
tam dostać żaden policjant. N a ulicy tej wywieszo­
no kilka czerwonych chorągwi. N a bulwarze Mont- 
martre chciano z ławek, stołów i budek dziennikar­
skich zrobić ba.ykadę, lecz policja otoczyła tłum  i 
uwięziła 300  osób. W  Belleville i na przedmieściu 
du Tempie pozamykano sklepy już o godzinie 5. 
po południu. Tłum , uzbrojony w sztaby żelaza, roz­
bił bióio omnibusów, tudzież kilka sklepów i trzy 
domy publiczne, przyczem zewsząd odzywały się 
krzvki: „Niech żyje rzeczpospolita !“ Uwięziono 25  
osób. Około godziny L  po północy policja przy po­
mocy gwardji paryzkiej zaprowadziła wszędzie po­
rządek. W  ogóle uwięziono dnia 10. czerwca prze­
szło 500  osób. —  Dnia 11. b. m. cesarz w towa­
rzystwie cesarzowej pokazał się w odkrytym powo­
zie bez żadnej eskorty ua wszystkie! główniejszych 
bulw arach. Ludność witała go prawie z uniesieniem. 
W szystkie dzienniki wyrażają się Daidzo nieprzy­
chylnie, u burzycielach powszechnego porządku.

W  Paryżu krążą bez przerwy pogłoski o rychłej 
zinianie gabinetu. Jedni mówią, ii  księciu Persigny, 
*j. zwolennikowi absolutyzmu, Lędzi* powierzone 
utworzenie nowego m inisterstwa, —  drudzy zpóiy 
utrzymują, ie  książę Nąpoleon, zwolennik stronni­
ctwa pośredniego, spełni tę ważną umyć BądJ oo 
bądź, pogłoski te Świadczą zawsze o ebjaw**-h wiel­
kiego przesilęma. W szyscy wrodzą, ze statw  quo 
nie. da się utrzjmflć. że cesarstwo muei zdecydować, 
się za obreu-aiii Łej czy *ow:ej lecz w każdym razie 

) nowej drogi.

Dzienniki, które w pierwszej chwili uważały Ban- 
cela i Gambettę za najczerwieuszycb demokratów go- 
towyc.i każde_ chwili rzucić się na Darykady, zaczy­
nają teraz jpouojmej się zastanawiać, i "mówią z 
pewnom zadowoleniem, że ani jeden ani urugi nie 
jest do tego stopnia rewolucyjnym, jak o tem mó­
wiono przeć wyborami Na potwierdzenie swych 
teraźniejszych uwwg, przi taczają okólmk GamUtty 
do wyoorców i  MarsyiiiJ w któiym G. mówi mię­
dzy inne n r :

„ Waszyu spokojem zniweczyliście wszelkie 
złoślir:3 podburzania. Wyście nmusib do milcuenity 
wszystkich, któ: zy was posąds»li o chęć wywoiania 
nieporządków. Przy ponownych wyborach zachowa-
c.e sie tak samo wobec obliczonych grubiańskich i 
płatnych zarzutów, które na kandydatów
uemokracji, chociaż ci kandydaci właśnie dłaiego, 
że są radykaliści, są przyjaciółmi po, ządku, tcj p .d -  
stawy spcłeczenstwa. Legaln?, szczera demjkracja 
jest nieprzyjaciółka demagogu. A demagógij mamy 
dwie : jedna nazyw- sie Cezar, a druga Marat. Obie 
starają stó jodiian za pomocą sity zaspokoić swe 
żądze i swói egoizm."

Dzienniki franondrik zaczynaj: już zuowi wię­
cej zajmować sie sprawami zagranicznemu Nawet 
poważne i spokojne D toa ty  i  przenąsem wspominają
0 konwersji wojskowej, zawa/toj pomiędzy Prusam 
a wielki auł k&ięzt wem Badeńskiem. ĆonetitutionnP, 
Patrie i iuue OlgolU jeszcze ostrze* W tej kwestji 
przemawiają. .*NerwBr, z rych dzienników m ów i: 
„Zdaje sie, ze książę badeńsr jest pierwsza ofiarą, 
wybraną do połknięcia przez stronnictwo unitarju- 
szów, którego stolicą Berlin. Po nim pozostania 
tylko dwóch lnb trzech do połknięcia. Gdy to się 
uda, dzido * a! eremu Łeuzie skouczont Na­
przeciw siebie Stać będr źylkó stronnicy niemiećkrei ’ 
rzeczypospolitej i stronnicy królestwa Pruskiego. 
Bedz.e to straszny pojedynek, który jednak na ko­
rzyść wolności nie wypadnie. Liberały niemieccy 
powinni o teru pomyśleć, jeżeli tasługują na tytnł 
liberałów “

łł>wzpau »- Pwhtc dofynaące •'zaprowadzenia 
rojencji, przedłożono *or«*om a przyjęcie jego nie 
ulega w-łiplń.uśc. Bef-wUAw. iwmawdzie wy­
stępują przeciw niwom a człookowm tego stroni ■ 
crwa w Izbie, Buanc, Figuera.? i ( Itsteląr otwarcia 
zaczepiać je budą; w nołach unionistowsluch na­
wet widać jeszcze oznaki niekorzystnego nrzeciw 
niemu usposobienia. W każdym jednak rasie nie 
jest podobne do prawdy, aby ostatni do otwar­
tego nueli się posunąć "poru, podczas kiedy, z dru­
giej strony rzeczr jest pewną, że progresiści i  de­
mokraci utonacchicznif k i 6rzy  przeć Kilku rtniaiii; 
połąozyb się łuh przytajiamoj naapEowadąilî  wspólne 
pomiędzy sów, obrady, poprą prawe ta oa/emi 
silami. Salmeron przemawiał wprawdzie na 
omuniem poeiedzenii: storooniotwa v  lejeucją, 
z trzeć*^osób złożoną, lecz p6 przenaewa* p  Sa- 
gasty oe-wł B1ę pjar pierwotny ifyęiwji j  J  
która por ier^btą. być ma marszałkowi Serrar.o. 
Cah prócz tógo większość kortezów postanowiła 
j adnomyślnw p m * *  jb& j, >bnaniu w domu p. Qlo- 
aaa,:. aby berrauowr nadano J y w  zA»g« Wysokości,"
1 aby przyjął praep sanfr constrtoećę mjhiln j 
wyjątkiem torb postanowiet, kkjre dotyczą po- 
twierdzmiia ,»aw i rozwiązani? kortez.ów, dt>i»oki 
ukowe iungują jako ciało ustawodawcze.

Wiecaoceni dnia 6. b m. był? w M ai ycir- 
z okazji upoczyej nści agłcazeiria kanntrtuęć fiwtt- 
tua ilumiiiacja. Na stawi i ^  * Jtątiro palono 
ognie sztuczne, W szędzie  panował porządek wzo­
rowy mimo ząbrania ogromnego tłumu ludność* 
Jak 'Torrejponutncia donosi, dano jeano z łraeck 
pior, którem. podpisywano konstytucję, gubernato­
rowi cywilnemu Madrytu, drugie duchownemu i 
członkowi większości, Amant Ząrnora, a trzecie 
iuargrabiemu Bruck. Teuża dii mnik dor»s;, ie  
uiebawem wysłanych zostanie 20.UU0 posiłków na 
wyspę JUtbe, według inny< h pogłosek jednak po­
s iłk i te liczyć będą tylko 5000  ludzi.

Podczas kiedy wi^. ustala się poniekąt’ obe­
cny stan rzeczy w Hiszpanii, zdają sic i irzeci- 
wnicy jego tracić nadzieję, abv takowy w yw rócić 
mogli. Przynajmniej uam oi*  donosi, żc najstarsi; 
i najznakomitszy jenerał karlistów, Cabrera emu 
spr awę Don Carlosa w tej chwili uznaje zs stra­
coną. „Oświadczyłem księciu —  miał Cabrera po­
wiedzieć do przyjaciela w Baoen gdzie bawi obe­
cnie —  że nie mógłbym podjąć dla niego wojny, 
mianowicie nil poó fuspicjami zasad, pod jpjci m' 
to uczyniliśmy m  roku 1838. Ogłos^ma Karola 
VH. królem hiszpańskim mógłbym się podjąć tylko 
pod warunkiem, gdybym iównocaeśuń mógł ogjo- 
sić konstytucję na najszerszej podstawie mianoyior s 
na podstawie wolności wyznań; Karlisci niestety 
pojąć tego nie chcą; żyją oni aawsee j szcze 
w roku 1h30; nie nauczyli się niczego i mc nie
zapomnieli." . . ,

Z dru-nej strony donoarf nowsze wi: doir.o-
ści z Madrytu. Uaryź? i ie  powołanie
młocidgo La. Genueńskiego , Tomasza, na tron hi- 
szpans™ t»oa rejeneją marszałka §errano podczas 
nuuoletaoaći księcia, wiele m? za sobą prawdopo­
dobieństwa Umowy dotyczące, o których już przed 
kilku doniesiono miesiącami, nawiązano znowu w 
ostatnich czasach; kiedy projekt oddania koron 
księciu A sturji rozbił się c niezłomny zamiar Izabelli, 
chcącej rezygnacje swoją. podpisać tylko w Ma 
J rycie.
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K r o n i k a .

— M ian o w an i* . W skutek przedStawienia gminy miej­
skiej w Tarnopolu nadała Bada s z k o l n a  kraj "iwa posadę rze­
czywistej nauczycielki z płacą roczną 300 złr. a. w. kan­
dydatce nauczycielskiej Sabinie Łoos, posadę zaś po larn icy  
nauczycielskiej z płacą roczną 200 złr. w. a. W iktorji L r- 
bańskiej, dotychczasowej praktykantce nauczycielskiej przy 
tej szkole.

W skutek przedstawienia konsystorza obrz. grec kat. 
w Przemyślu, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy­
wistego nauczyciela przy szkole ludowej w Wysz ityczacli, 
Maksymilianowi Fedewiczowi, dotychczasowemu zastępcy na­
ucz. w Sośuicy.

Na przedstawienie gmin Międzybrodzia Lipnickiego i 
Kobiernickiego nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy­
wistego nauczyciela przy szkole t./w ialnej w Międzybrodziu 
dotychczasowemu pomocnikowi przy szkole w Regulicacb, 
panu Franciszkowi Witlimkowi.

— J n l r n  n ia jó w ń a  t u t e j s z e j  s z k o ł y  r e a l n e j ,  
w lesie Krzywczyckim.

— ą d r r a  w  s p r a w ie  te a tru  lw o w s k ie g o  podpisy­
wać moiua także w Administracji Gasciy ,Varodowę, przy 
ulicy Nuwej, d z iś  i j u t r o  jeszcze.

— Z a p ro sz e n ie . Z polecenia Komisji fizjograficznej 
Towarzj „twa laukowcgo Krakowskiego zapraszam niniej- 
szem wszystkich pp. członków tejże komisji, zamieszkałych 
we Lwowie, na posieazenie, które się odbędzie we czwartek 
duia 17. b m. o godzinie 7. wieczorem w .a li kouferencyj- 
nej wyższej szkoły realnej na drugiem piętrze w ratnszn.

Lwów dnia 14. czerwca 1869.
Sta.tiii~m, Chkbc~Ai.

—  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  T o w a r a y - iw a  n a u b o w o -  
ll te r a e k le g o  odbyło się w sobotę, 12. b. m. wieczorem w 
sali ratuszowej Kiedy nareszcie zebrała :»ę potrzebna do 
kompletu liczba członków , zagaił zebi „nic zastępca przewo- 
uidczącegu p. Henry* S c h  m i 1 1 pi z omową, w której prze­
biegł pokrótce dzieje Towar./s tw a  w pierwszym roku 
jego istnienia i zwróc.1 uw-gę zebranych członków na po-

tawioną na porządku dziennym reformę statu tu  a ewen­
tualnie Towarzystwa wprowadzeniom zmian, które przez 
rozbudzenie ogólniejszego in te ru u  nadadzi mn pewną ży­
wotność i wywiolą je z dotychczasowej ociężałości i nie­
mocy. Następnie odczytu ie*ret*rz Towarzystwa, p. Z a- 
w a d  z k i ,  sprawozdanie z czyuuości W ydziału, które po­
niżej nkueuzczamy. N jwiększem tedy dziełem W yiziałn 
było doprowadzenie do skutku wykładów naukow i-litera- 
ckicL, w których za °t tramem jego wzięły udział, prócz 
miejscowych mężów nanLi, znukomitości zamiejscowe, jak 
Libelt i Nowicki. Wykłady te są jedynym objawem ze­
wnętrznym dotychczasowego istnienia To warzy jtwa, a prócz 
swojej dobrej strony intelektualnej, m iały dla Towarzystwa, 
donrą także stronę mateijalną, jak to widzimy ze spra­
wozdania.

Przystąpiono do porządku dziennego. Referent' p. Jan 
D o b r z a ń s k i  przedkłada zebraniu zmiany, poczynione w 
dawniejszym statucie. Prócz drobniejszych zmian styli­
stycznych, proponuje referent wspomniane zmiany zasadni­
cze, które miauowicie sięgają we dwa kierunki ustroju To- 
warzj itwa . 1 Co do jegu działania naukowo-litorackiegc,
2. co io  jego funduszów". W kierunku pierwszym włożo­
no w sta tu t u stęp , okładając., się z t u  ech. tarakiafów, a 
ustanawiający podział całego Towarzystwa na sekcje, k tt-  
rycn jes t pięć, a m iaiow icie: 1. Sekcja filologiczno-filozo- 
ficzna; 2. Sekcja histeryczna; 3. Sekcja literacko-artysty- 
czna; 4. Sekcja nauk przyrodniczych i matematycznych;
O. Sekcja uauk społecznych. Każdy członek zwyczajny wi­
nien się zapis ć do jednuj z tych sekcyj, do kaidej takie 
dwóch członków Wydziału jes t przydzielonych. Sekcje od- 
bjw&ją przynajmniej raz na miesiąc posiedzenia pnbliczne, 
na których omawiają odpowiednie kwjstje fachowe. 
Sekcje stykają się z sobą na waluem zgromadzeniu, które­
mu pizedkładają sprawozdanie z dorocznych czyniwaci 
swoich.

Reforma co do funduazów Towarzystwa polega w n- 
iworzeniu now jgj funduszu s p e c j a l n e g o ,  który po­
wstaje x wkładrk miesięcznych tych członków zwyczajnych, 
którzy z tych wkładek, jako z swej osobistej własności 
(według zmienionego fe 8.) osobne chcę mieć „udz ia ły  
Dotychczas bowiem strona funduszów byh  bardzo niedogo- 
aną dla członków, wkładając na nich dość znaczne ciężary, a 
nie wywzajemniając się im żadną pewną korzyścią mate- 
ijalną. Zaradzono temu ntworzi num  nowego paragrafu i oj, 
który b rzm i: „Wkładki miesięczne członka zwyczajnego 
mają hyć albo na rzecz całego Towarzy tw . , a l b o  n i  
r a c h u n e k  w ł a s n y  u i s z c z a n e ,  a wówczas stają się 
„udziałem uiszczającego0. Orzeka o tern każdy członek 
zwyczajny przy wstępowaniu do Tc warzy otwa, a to n , 
przeciąg la t pięein, po których przysłużą mu prawo zmie­
nić swój etosuuek do funduszów Towarzystwa. Przed n- 
pływem tych la t pięciu woluo tylko członkowi udział swój 
na rzecz Towarzyetwa przenieść0. Oto reforma fundu.aów 
Towanyetwa. Gdy nikt nie m iał nic przeciw tym zmia­
nom, ani nie wnióeł nowych poprawek , przyjęto n r wnio- 
. >L p. Władysława Ł o z i ń s k i e g o  cały nowy sta tu t 
tn bUx.

P. Karol W id  m a ń  stawia wniosek Wydziału co dó 
uiszczania wkładek. Mianowicie chodzi o rozstrzygnięcie 
k w e .tji ' Jak  postąpić należy z uiszczonymi już wkładkami 
członków ? Wydział w nosi, ażeby uieuiicezotie wkładki 
odpisać członkom, zaś uiszczone przenieść na ich udziały. 
Sprzeciwia się tej ostatniej części wniosku p. Jau D o- 
b r z a ń s k i ,  wychodząc z założenia, ie  wkładki, złożone 
przez członków z świadomością tego, są przeznaczone ”a 
korzyść Towarzystwa, są już własnością Towarzystwa; go­
dzi się zaś na odpisanie nieuiszczonych wkładek. Po 
dłuższej dyskuLji przyjęto też wi.io.,ek p Jana Dobrzań­
skiego mianowicie: uiszczone już wkładki członków uzna­
no za własność Towarzystwa, członkom zaś, którzy wkła- 
dek dotychczas nie uiścili, udzielono zupełne absolutorjum, 
tak, że z czystem już sumieniem mogą wziąć udział w To­
warzystwie nankown-literackiem, począwszy Uiszczać wkład­
ki miesięczne, według wniosku p. R o m i n o w i c z a ,  od 
d. 1. czerwca b r.

Wybory Wydziału i podział na sekcje odłożono do 
walnego zgromadzenia, mającego się zebrać po zatwierdze­
niu zreformowanego statutn.

— S p ra w o z d a n ie  z  c z y n n o śc i W y d a la ła  T o w a ­
r z y s tw a  n a n k o w o - li tc ra e k le g o  w e  L w o w ie , przed 
łożone walnemu zgromadzeniu na dniu 12. bnr

Powołany wybór un warzym, panowie Wydział Towa­
rzystwa nauk, a o-literackiego we Lwowie, na pierwszem 
■wem zebraniu zajął się przedewszystkiem pytaniem o wa- 
żnosci wyboru składających go członków i  tego powodu, ie 
tylko car-* nefc, mianowicie p p .: Łucjan Tatomir i Joliap 
Btarkel z grona zwycmjnych, a pp. Karci Wfld i Mae k 
Dnb * f r 'M,ł nadzwyczajnych członków Towarzystw. o- 
kayiuali b e g w ^ p  ,  wi t s ą .R  f s M m  przy w ybór* Wy­

działu ; zaś p p . ; Karol Widman, Jan  Dobrzański i Platon 
Kostecki, z grona zwyczajnych, s z grona nadzwyczajnych 
członków książę Adam Sapieha nie mieli większości bez­
względnej.

Gdy wszakże st.itut Towarzystwa pod tym względem 
w §• 29. nie dosyć jasno się wyraża i nie żąda wyraźnie 
większości bezwzględnej głosów przy wyborze Wydziału, 
gay liczba członków Wydziału, stanowiąca więtszuść jego, 
wraz z prezesem i wiceprezesem znaczną większością glo­
bów była wybraną, gdy odroczenie ukonstytuowania się 
Wydziału aż do nowych uzupełniających wyborów, byłoby 
rozpoczęcie czynności znacznie opóźniło: uchwalił Wydział 
uznać się prawomocnie ukonstytuowanym aż do najbliższe­
go walnego zgromadzenia, któremu pytanie to miało być 
do ostatecznego rozstrzygnienia przedłożone.

Książę Adam Sapieha nie przyjął wyboru.
Pierwszą czynnością Wydziału w ten sposób ukonsty­

tuowanego była poruczona ma przez walne zgromadzenie 
reforma statu tu  Towarzyetwa. Projekt zmiany statu tu  zo­
stał wypracowany i miał być przedłożony walnemu zgro­
madzeniu, zworanemu na dzień 1. lipca z. r., w którym to 
celu projekt rzeczony ogłoszony wówczas drukiem i wszy­
stkim członkom Towarzystwa rozesłany został. Gdy jedna­
kowoż walne zgromadzeuie dnia 1. lipca z. r. nie zebrało 
się, projekt ów nowego statutu będzie miał zaszczyt jeden z 
Członsow WyaziLru przedłożyć dzisiaj szan. zgromadzeniu 
i wykuszezjć szczegółowo lóż.lice, zachodzące pomiędzy pro­
jektem nowym a statutem  obecnie obowiązującym. Tutaj 
namienimy jedynie w ogóle, iż pod względem uorganizowi 
nia czynności naukowych nowy sta tu t wprowadza nodział 
Towarzystw*, na pięć sekcyj, z których każdt i r i  się zajmo­
wać wyłącznemi działami umiejętności, nie przestając wszak­
że tworzyć organicznej całości Towarzystwa; a co do strony 
finansowej nowy sta tu t rozróżnia majątek Towarzystwa po­
chodzący z wpływów natury ogólnej, jakoto: z wydawnictw, 
z urządzania wykładów publicznych, z darów i td., od fun- 
dnszu specjalnego, pochodzącego z wkładeli miesięcznych 
członków Towarzystw-, przeznaczonego na udzielanie poży­
czek procentowych, a pozostającego własnością członków, 
wkładki te składających, i procentującego się na ich korzyść, 
tak, iż co pieć la t każdy z członków ir.oże złożone przez 
ten okres czasu wkładki swe WTaz z procentem odebrać * 
z Towarzystw? wystąpić, lub tbż na dalszy pięcioletni okres 
członkiem jego pozostać. Tym sposobem członkowie Towa­
rzystwa użytkując z wszystkich korzyści, jakie Towarzystwo 
przynosić będzie, z swej strony żadnej nie ponoszą ofiary 
pieniężnej, albowiem pozostają właścicielami wpUconych 
wkładek i takowe po upływie każdego pięcioletniego okresu 
zawsze napowrót mogą sobie odebrać wraz z przypadłem: 
odsetkami.

Ubolewamy, ii  z brasu kompletu nie przyszło do sku­
tku walne zgromadzenie, zwolaue’ na dzień 1. lipca r. r., 
albowiem oprócz opraw po wyż"-] dotkniętych, Wydział To- 
warzyjtwa m ial do przedłożenia zgromadzeniu wypracowa­
nych kilka ważnych wniosków naukowych, jakoto : wniosek 
względem sporządzenia opisu ziem polskicu, względem wy­
dania pomnikowego dzieła na cześć Kopernika, na uczczeni? 
zbliżającej się 4001etniej rocznicy jego urodzin, wniosek 
względem dostarczania wiadomości o jztukach pięknych w 
Polsce i artystach Polakach do wychodzącego w Londynie 
„Słownika sztuk pięknych,0 odejmującego wiadomości o 
dziełach sztuki i życiorysy artystów wszystkich krajów, o- 
p r ó r  Polaki, wre-., ie wniosek względem urządzenia wykła­
dów naukowych dla kobiet. Ostatnią tą sprawą zajęło się 
później Towarzyst wo pedagogiczne i urządziło w ciągu ubie­
głego kursu zimowego wyl łady naukowe dla kobiet, które 
jak wiadomo licznie uczęszczane, pomyślnym uwieńczone zo­
stały  skutkiem

Resztę powyżej wynuonioiiych wniosków zamierza Wy­
dział przedłożyć umyślnie ku temu celowi zwołanemu 
walnemu zgromadzeniu, gdyż “prawy, objęte porządkiem 
dziennym zgromadzenia dzisiejszego, wyczerpią cały czas 
posiedzenia. Zaczom Dędzic wam panowie, dzisiaj przedło­
żony wniosek względem zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia po wprowadzeniu w życie nowego statutu, ce­
lem rozpoczęcia naukowych czynności.

Okoliczność, że zwołane na dzień 1. lipca z. r. walne 
zgromadzenie nie zebrało się, znacznie, jak widzimy, opara 
liż/w ała i opóźnił* czynności Wydziału. Wkrótce potem 
siano? ny prezes Towarzystwa, p. August Bielowskj, obar­
czony nawałem pracy, z powodu zmian zaszłych w Zakła­
dzie naród, im. Ossolińskich, widział się zmuszonym złożyć 
godność prezesa Towarzystwa, a wystąpienie z grona Wy­
działu męża, tak znakomitych zdolności i tak wysokie w 
świacie nankowym zajmującego stanowisko, bolesnym było 
dla nas ciosem. Pomimo wszakże tych przeciwności, pomi­
mo iż Wydział nie doznawał ze strony członków Towarzy­
stw? należytego poparcia, postanowił on nie opuszczać rąk, 
ale przeciwnie, przejęty silnem przekonaniem, ie utrwalenie 
bytu Towarzystwa naukowo literackiego we Lwowie, w przy-
i „łosci, skoro Towarzystwo należycie się rozwinie, niezmier 
nie wielkie korzyści dla sprawy umiejętności i oświaty przy­
niesie , a z drugiej strony do polepszenia bytu marerjalne- 
go pracowników lia niwie uaukowej i ułatwienia im pracy 
ich zawodn wielce przyczyniać się będzie — nie przestał 
wszelkich dokładać usilow iń, aby łabo z początku kiełku­
jące istnienie Towarzystwa umocnić i tym sposobem godnie 
z poruczonego sobie wywiązać się zadania.

W jesieni z. r. postanowił Wydział urządzić publiczne 
wykłady naukowe, i wezwać ku temu najznakomitszych u- 
czonych z wszystkich części Polski, aby tym sposobem dać 
,/yraz łączności narodu na polu pracy umysłowej. Niektó­
rym tylko z zaproszonych, dozwoliły okoliczności przyjąć 
wezwauie, i ci z całą uprzejmością gotowość swoją przyby­
cia do Lwów i oświadczyli, mianowicie pp. Karol Libelt i 
di Matecki z Poznania, a prof. Nowicki z Krakowa. Lite­
raci warszawscy nie mogli wziąć udziału w naszvch wy­
kładach. Niespodziewana choroba nie dozwoliła też przybyć 
dr. Małeckiemu. Zaczem odwidzili nas tylko pp. Karol Li- 
helt i prof. Nowicki.

Z powodu, że Libelt zajęty w sejmie berlińskim nie 
mógł przybyć do Lwowa prędzej jak w kwietniu po Wiel- 
Liejnocy, zmuszony był Wydział odroczyć rozpoczęcie kur­
su wykładów aż do połowy miesiąca lutego, aby nie prze­
rywać ich ciągu. Rozpoczęte w lutym wykłady trwały do 
dnia 3. maia.

Przyjazd di. Libelta obudził, jak tego byliśmy wszyscy 
v iadkami, niezmi me zajęcie, a na czterech jego wykładach 

wielka sala radna zaledwo pomieścić mogła gromadzących 
się licznie słuchaczy. Wydział żywi to błogie przekonanie,
ii  pobyt Libelta we Lwowie wywarł pod w>lu względami 
wpływ znakomity i pomyślne pozostawił po sobir owoce.

Wykładów ogółem było piętnaście. W yaz.al ma sobie 
za miły obowiązek podziękować uczonym mężom, którzy z 
bezinteresowną nprzejmoscią, pochodząc* z zamiłowania u- 
miejętności i chęci szerzenia światła na/iiki w nar drie, 
przyjęli na siebie obowiązek wykładów, a ’ mianowicie z li­
teratów miejscowych pp. Konstantemu z Niemuszowej Fie- 
truakiemu, prof. Strzeleckiemu, Hemykowp Schmidtowi, Łu-

cjauowi f  atomirowi, a z zamiejscowych pp. Karolowi Libel­
towi i prof Nowickiemn, którzy nadto nie wahali się po­
nieść trudów dalekiej podróży i znacznej części połączonych 
z nią kosztów.

Wszystkie wykłady ogółem przyniosły dochodu 1181 zł. 
45 cnt. Potrąciwszy rozchód na koszta administracji, ogło­
szenia i d r u t i , na koszta urządzenia wykładów, koszta 
przyjazdu i pobytu we Lwowie Libelta, pozostała suma 
801/ złr. jako czysty majątek Towarzystwa, i umieszczoną 
została w kasie oszczędności.

Z ubolewaniem wspomnieć wyp-da, iż tylko 49 człon­
ków uiszczało wkładki miesięczne, i że z tych nawet mała 
tylko część korzystała z prawa bezpłatnego wstępu na wy­
kłady, staraniem Wydziału urządzone, przez co liczba słu­
chaczów na rzeczonych wykładach była o wiele mniejszą 
ciż się spodziewać należało, a tem samem wykłady te nie 
mogły mieć tego znaczenia i tyle przynieść korzyści, ile by 
tyry przyniosły, gdyby wszyscy członkowie Towarzystwa 
gorąco się niemi zajmowali.

Do przejrzeuia szezegoluwo rachunków i protokołu 
jzynności Wydziału raczy szan. zgromadzenie wyznaczyć 
komisję.

P. Karol Widman ofiarował Towarzystwu egzemplarz 
dzieła swego Stunjum o Józefie Kor z inLu.it im, za który to 
la r  Wydział Towarzystwa szan. dawcy niniejszem składa 
podziękowanie.

Z prawdziwym żalem przychodzi nam wspomnieć o stra­
cie dwóch członków z grona Towarzystwa. W zeszłym mie- 
oiącu zmarł w Kranówie ś. p. Apollo Nalęci Korzeniowski, 
znakomity pisarz, wygnaniec Sybiryjczyk, mąż znamienite­
go talentu i wielk.ej siły charakteru, okazanej w życiu pu- 
bl.cznem na polu pracy narodowej. Przed kilku tygnania- 
toi zszedł również z tego świata tu  we Lwowie ś. p. Hen- 
yk Nowakowski, który przy zawiązywaniu się Towarzystwa 
laukowo-literaukieg j we Lwowie jeaen z pierwszych przy- 
iząpił do naszego grona jako członek nadzwyczajny, w 
ihwalebnej chęci popie: on.a celów Towarzystwa. Pokoj po­
piołom oba tych aacnych mężów !

Przedkładając niniejsze sprawozdanie z czynności swo- 
ch, Wydział sumiennie jest przekonany, ii  nie doznając 
/rzez cały czas nhiegły od większej części członków Towa­
rzystwa żadnngo poparcia, nie móg:1 uczynić więcej jak to, 
;zego dokonał, cały ciężar zadania ni włanuyck dźwigając 

:rl:ach. Wydział wypracował projekt nowego statutu, wy- 
gotuwał kilka /niosków naukowych, których uchwalenie i 
,.rzeprowaa7enio od was panowie, i od wspólnej pracy ca­
łego Towarzystwa zależy, urządził wykłady, treścią i war­
tością naukową odjiowiednib zadaniu i znaczeniu low.irzy- 
itwa, przysporzył dość znaczną stosunkowo sumę 80) złr., 
,*ko czysty majątek Tac arzystwaf do waszego, panowie, 
rozporządzenia. Tuczymy, że wskazany nowym statutom 
Kierunek, a mianowicie przyjęty w nim podział na sekcje, 
znakomicie poprze rozwój prac naukowych w dziedzinie roz­
maitych umiejętności, byleby wszyscy członkowie tą  prze­
jęli się myślę., iż Towarzystwo każde wzrasta i rozrrija się 
jedynie wspólną piacą wszystkich członków, ażeby więc o- 
zywieni przekonaniem o użyteczności Towarzj stwa i korzy­
ściach, jakie rozwinąwszy się z czasem, przynosić ono może 
i powinno, nie usuwali się od tej pracy, w zakresie, celami 
Towarzystwa objętym.

Zaoób czynności Wydziału w tym początkowym okresie 
t nie mógł być więcej obfity. Chodzi przedewszystkiem o 
f stworzenie organizacji, któiaby dała trw ałą i pomyślne na- 
' dzieje rozwoju rokującą podstawę. Podstawą taką, zdaniem 

Wydziału, będzie przedłożony wam oto obecnie sta tu t z 
wprowaózonemi doń zmianami. Od was, panowie," zależy 
wziąć go pod roz .ragę i położyć trwały fundament, na któ­
rym bezpiecznie i pomyślnie wyniesie się budowa prac To­
warzystwa. A jako trwałość i wspaniałość każdej budowy 
na wspulnych polega usiłowaniach, tak i przyszłość Towa­
rzystwa doazego zawisła, powtarzamy ri z jeszcze, od do­
brej woli i gorliwej wspólnej pracy. Od was zależy wlać 
ducha i życie w te formy, aby słabe dzisiaj jeszcze nawią­
zki rozwinęły się pomyślnie ku podniesieniu nauk i poży­
tkowi ojczyzny na tej niwie, L i której świer.njm wzorem 

nam usiłowaniu i prace starszych od naszego Towa­
rzystw, teżsame mających cele, tej starszej zasłużonej braci 
naszej, i przedewszystkiem w owoc bogate uziałania wie­
kopomnej pamięci warszawskiego Towarzystw*1 przyjaciół 
nank. Ti myśl niech nas ogrzewa i będzie hasłem naszem 
w trudnych i mozolnych, ale, da Bóg! pomyślnych i uży­
tecznych ojezysnie pracach.

Henryk ScImitt, wiceprezes r. e . H iadytiato Zutoadtki, 
sekretarz Tow.

— W c z o ra js z a  m a jó w k a  m ł o d z i e ż y  h a n d l o ­
w e j  najlepiej się udała ze wszystkich dotychczasowych. 
Jużto pogoda sprzyjała najzupełniej, a pp. kierownicy od­
kryli w obrębie je-zcze miasta, poć SLopkowem, miejBce 
najpiękniejsze do podobnych wycieczek, o którem nikomu 
Jię dotychczas nic śniło. Jestto plac loziegly, twardego 
gruntu, krótką trawą pobyty , a otoczony dokoła li­
pami i grabami niby lasem, z przytykającym gajem rzad­
kim, w którym wygodnie możua eię rozlokować. Muzyka była 
wojskowa, osób pewnie przeszło 5 tysięcy, humor w ogó^e 
wynorny, a kto był nr zeszłorocznej majówce młodzieży 
haudlowej, ten musiał podziwiać po raz drugi gust, 
obrotność, tak t i przytomność kierowników, którzy się ca- 
łom urządzeniem i prowadzeniem zabawy zajęli- Plac, przy­
brany w chorągiewki i namioty, napAmouy ruchliwym, ióż- 
noba”wnyin tłumem wesołym, z powiewającą jak maszt du- 
ża chorągwią czerwono-biało-niebiesko-żółtą — przedstawia! 
się przecudownie, mianowicie przy kadrylu i mazurze. Tań­
czono z całą werwą młodości; lekkie garby dawnych zagonów 
zdawały aie. wygładzać w woskowaną Dusadzkę. O gudz. 8 
chór „Harmonii0 śpiewał pod „liorąg? ią. O godz. 9. zapa­
lono fajerwerki, bardzo liczne i udałe, a gdy spłonęła o 
różnogarwnych ogniach tarcza z godłami handlu, zapalono 
rzymskie świece i pochodnie wosl owe, i przy blasku ich, 
z bębnami i muzyką wojskową ua czele, wróciło towarzy­
stwo aleją, po;?od rogatkę gościńcem do miasta. Kierowni­
kom należy się najzupełniejsze uzuame i podziękowanie.

— Z g ro m a d z e n ie  In d o w e  odbyło się wczoraj 
"zerw^a w ogrodzie Pojeznickim. Dzień był prześli-.zny, 
więc i publiczność zgromadzili, się nierównie liczniej, niż 
zeszłej niedzieli. 0  godz. 3 zabrał głos p. Karol Widman, 
proponując na prezesa Loszka hr. Borkowskiego. Zgroma­
dzenie przyjęło ten wniccek głośnemi obzykam  Prezes 
zagajając zgromadzeni), w ytłnm ot.rl: znaczenie indowych 
zgromauzoń, któr wobec absolutyzmu są tem, czem mała 
szczelina w okręcie Przez szczelinę wciśnie się woda i 
ol et w końcu zatonie, a morze (naród' wiecznie b  azie 
istniało. Po mm mówił p. Karol Wiaman, dowodząc, że 
zgromadzenia Indowe nie i ą rzeczą nową, ale tak starą jak 
jwiat, bo podohn* zgromadzenia odbywali już żydzi, a pó- 
tn isj Grecy i Bzjrmianie. Zgromadzenia te nadawały za­
wrze ton w polityce, gdyż kogo potępiono na rzymskiem 
forum, v l  nie m iał już co robić w ojczyźnie Po p. Wid- 
mani"' wystąpi] p. Tadeusz Romanow- u U ó r j  wniosek To*

warzyitwa narodowo-ajmołaratyczuego, rozdany tymczasem 
między publiczność, motywował w długiej i gładko wypo­
wiedzianej mowie. W edłng jego przekonanie, oejir żądał w 
rezolucji za mało, lecz gdy już wysłał tę rezolucję, te  Ba­
da państwa powinna była zgodzić się na to  minimum La- 
szych żądań. Postąpiwszy sobie z nami lekceważąco, prze­
konała nas jeszcze raz, że na tej drodze nie zdołamy nic 
przepiowaazić — a więc tak dla naszego dobra jak i dla 
dobra A ustrji powinniśmy się wstrzymać od ponownego 
wyboru delegacji. Po kilku słowach, wypowiedzianych 
przez dr. Malisza, prezes dał wniosek pod głodowanie przez 
podniesienie ręki. Większość podniosła ręce, poczem p. 
Żak podziękował zgromadzonym za współudział w imieniu 
mieszczaństwa, a p. Leszek hr. Borkowski w imieniu c a- 
ł e g o  k r a j u .  O godzinie 4 '/, zamknięto o b rm j, a pu­
bliczność rozeszła się w największym porządku.

Wniosek przyjęty opiewa:
„Z w  żywszy, i i  tak rząd jak i Wydzia1 konstytucyjny 

Bady państwa, wyszły z większ iści tejże, oświadczył się 
stanowczo preciw rezolucji galicyjskiego sejmu, a pełna Ba­
da pańjtwa, pomimo przeszło półrocznego trwania sesji, re­
zolucji nie wzięła nawet pod obrady;

„zważywszzy, iż postępowanie to  udorodniło najlepiej 
jak słuszr.em było przekonanie opozycyjnego stronnictwa w 
kraju naszym, i i  po Radzie państwa i całjrm dzisiejszym 
systemie spełnienia życzeń kraju spodziewać się nie mo­
żemy ;

„zważywszy, ii  dalszy udział delegi^ji tejmn galicyj­
skiego w Kaazie państwa byłby tylko sankcjonowaniem 
wszelkich dla kraju szkodliwych uchwał tejże itaay, ubli­
żałby narodowej godności i prawom narodowym, przedłniał 
trwanie systemu, zarówno dla monarchii jak i dle nas szko­
dliwego, a wreszcie nniemożliwiłby nam uzyskanie w mo­
narchii stanowiska, odpowiedniego interesom i prawom na­
rodowym :

„Zgromadzenie ludu wypowiada pi.ekonanie, i i  nchy- 
leme się na przysztość od udzia.u w Raazio pauitwa jest 
dli. naszego k*aju polityczną koniecznością.0

anie. -A 

aj d. 13,\

Gospodarstwo, przem ysł 1 handel.
O św ięc im  d. 11. czerwca. Na targu od d. 9. do 11. 

czerwca byto 2.700 wołów. Płacono za „ztuke 675ft. 192 złr., 
540ft. 152 złr., 43oft. 130 złr., co podług rachunku wie­
deńskiego za 100 ft. wagi 30—31 złr. wypaua. Targ był 
bardzo ożywiony, mianowicie przez knpców prnskich, któ,zy 
za różnobarwne ciężkie galicyjskie woły na cetnarze o 1 do 
2 zł*- arożej płacili.

Licznym wezwaniom pp. obywateli co do udzielenia 
informacji i pośredniczenia w sprzedaży, starałem się z 
wszelką dokładnością i sumiennością odpowiedzieć s  io- 
walniając się przeświadczeniem, że tym  spoBUonm działam 
w interesie ogółu i oddaję stronom interesowanym pożą­
daną i pożyteczną przysługę. W, H'oiiń*ki, weterynarz.

P rogram  m ięd zy n a ro d o w eg o  konkuran  żn i­
w ia rek , który się odbędzie w Altenburgu, w Węgrzech, 
za wpływem Toi.. rzystwa rolniczego dla komitatu Mo-
szońskiego (Wieselburgei Oomitai) w okresie od 5. do 10. 
lipca b. r. włącznie.

I. Przedmiotem wystawy konkursu i premiowania będą 
wyłącznie żniwiarki.

II. Szczególną przeszkodą w używaniu i rozpowsze­
chnieniu żniwiarek bjw a potrzebna do poruszania ich wiel­
ka siła pociągowa, przewyższająca siłę koni roboczych wę­
gierskich. Z uwagi na tę okoliczność, otrzymają przy jmj- 
miowanin pierwszeństwo te maebiny, które obok zresztą 
równych zalet, przy proporcjonacuej działalności, nie wy­
magają większej siły pociągowej nad siłę dwocł koni 
średuich.

III. Głównym warunkiem premiowani* będzie ile mo­
żności prosta i trw ała konstrnkcja zi iwiarek.

IV. Ta machina itrzymr pierwszeństwo, t»óri (opmcz 
innych stanowczych pod względeu jej ocenienia własnnści) 
opatrzona będzie w przyrząd do odgartyw“,iua zżętego zbo­
ża, lnb która może być równocześnie użyta do kuszenia fla­
szy. Nin żąda się jednak koniecznie, aby każda żniw 'arka 
mogła zarazem służyć z* kos.arkę. Osobliwie me żąda się 
tego od żniwiarek, które m niejsttj s i'y  pociągow*j Wy. 
magają.

V. Z pomiędzy żniwiarek, posiadających w ogólności 
równe zalety, otrzyma pierwszeństwo ta  machina, k to r1 da 
eię lównież użyć do żęcia zbożi mniej lub więcej puwalo- 
nego; która wymagać będzie mniejszej siły ręcxnej; która 
zżyna zboże z mniejszą stra ta  z’arna i stom y; która jest 
łatwiejszą do przewożeni! i tańszą ; która wreszcie odgar- 
tywanie zżętego zboża uskutecznia ile możności ta .  dokła­
dnie, iż do następnego powiązania go w snopy potrzeba ja t  
najmniej robotników.

VI. Doświadczenie uczy, ii  woły węgierskie, zalecające 
się swoją wytrwałością, siłą i cuyżością, dają się niyć do 
porus.ania żniwiarek. Towarzystwo uważa zatem za rzec; 
porad? ną, ażeby szybkość obrotu rzezaków czyli nożów tych 
żniwiarek, które wymagaj! siły pociągowej, przewjrżazającej 
250 funtów cłuwyclr, uregulowaną została n proporcji, od­
powiedniej szybkości pociągu wołów i koni węgiers.i :h. 
Dyszle zatem do żniwiarek powinny być dwoiste, t. j. spo- 
oODne do zaprzęgu bądź wołów bądi koni.

VII. Nag.ody są następujące:
1) Za żniw arki z odgart/w eczem :

1. premia 60 czerwonych złotych i medal zloty;
40

3. „ wielki medal sr ibrny.
2) Za żniwiarki bez odgartywacza:

1. premia 50 czerwonych złotych i medal złoty ;
2- » 30 „ „ „ rt
3. „ w:elki medal srebrny.

VIII. K imitet Będziów, przyznających nagrody, skła*.a 
s ię : z profesoiów wyższego agronomicznego zakładu nan- 
kowego w Altenburgu w ęg.; z nmyśmie zaproszonych do 
grona tegoż komitetu delegatów kri owych Towarzystw 
rolniczych w Peszcie i r  Wiedniu, jako rzeczoznawców; 
przyt?m z reprezentantów niniejszego Towarzystwa rolni, 
czego oraz innych Towarł^stw. Głownem zadaniem tegoż 
komitetu będzie ostateczne, ścisłe, oezstronne i uzasadnio­
ne osądzenie każdej żniwiarki.

IX. Komiłe. sędziów oznacz; wspólnie inne dalsze (tu­
taj niewyszczególnione) momenta, służące do osadzenia 
Jni? iarek i wskaże tryb dostępowania przy osądzaniu 
onych.

X. Każda żniwiarka mnsi zżąć zboże przynajmniej na 
lednym morgu katastralnym o 1600 sążniach kwadrato­
wych Ubiegającym się o nagród; wydzielony zostanie do 
przedsiębrania prób przedwstępnych stoaowny łan zboża, i 
Towarzystwo dostarczy bezpłatnie zaprzęgów potraconych 
do uskutecznienia wszelkich prób

XI. Nie można cofnąć ładnej żniwiarki, ubiegającej się 
o nagrodę, przen zakończeniem konknrzu i idzemen 
działalności, ft i  zezwolenia komizji wystawowej.

i



GtAZJSTA. NARODOWA Łania i ś .  Czerwca 18,69.
XII. Do nadesłania żniwiarek, ubiegających się o na­

grodę, zaprasza się wszystkich krajowych i zagranicznych 
konstruktorów machin z tą  uwagą, iż Towarzystwo samo 
postara się u właściwych władz o zniżenie opłat cłowych, 
tudzież kosztów przewozu na kolejach żelaznych. Wyni- 
kłość starań Towarzystwa w tym  przedmiocie ogłoszoną 
zostanie, ile możności jak najrychlej.

Żniwiarki, ubiegające się o nagrodę, należy przesłać 
pod adresem : .Kur Erniemazchinen-Goncurr em  tn Ungarizch- 
Altenburg; tetite Euenbahnstaticn W 'ieeelburg, au der H ten- 
Neuuónyer Linie, Ungarn.u

X III. Pp. konkurnjący raczą oznajmić swoje postano­
wienie w przedmiocie przysłania żniwiarek na wystawę p. 
Pawłowi Majorowi, król. radcy i wiceprezesowi Towarzy­
stwa, zamieszkałemu w Altenburgu węg., do dnia 1. czerw­
ca b .r. (!!) W owem oznajmieniu raczą także wyszczególnić: 
czyli pragną ubiegać się o nagrodę z jedną żniwiarką lub 
z kilkoma żniwiarkami, i jakiego rodzaju są ich żniwiarki; 
tudzież czyli zamierzają użyć do kierowania tych żniwiarek 
swoich własnych ludzi, czyli Towarzystwo ma ich dostar­
czyć ; nakoniec pp. konkurujący mają podać cenę swoich 
żniwiarek na miejscu w fabryce, a jeśli można, także z od­
stawą do Pesztu lub do Wiednia.

Żniwiarki powinny być nadesłane najdalej do dnia 30. 
czerwca b. r. na miejsce wystawy. Towarzystwo postara 
się o ich umieszczenie.

XIV. Towarzystwo rolnicze postara się o to, aby po­
wszechność krajowa i zagraniczna otrzymała obszerne spra- 
wozuanie o wyiukłościach wystawy i premiowania.

Z Rady Towarzystwa rolniczego dla komitatu Moszoń- 
skiego (Wieselburger Comitat) dnia 11. lutego 1809 r.

Henryk hr. Kuhy, c. k. rzeczywisty tajny radca, prezes 
Towarzystwa. Paweł Major, król. radca, wiceprezes. Igna­
cy Reitmann, dyrektor dóbr arcyksiążęcych, wiceprezes. Ka­
rol kop/mann ,  sekretarz Towarzystwa.

— u lu b  C o b d e n a . W Anglii utworzył się klub, k tó ­
ry możnaby raczej nazwać niejako zakonem ekonomistów. 
Przybrał on sobie za godło nazwisko Cobdena, tego męża, 
co siłą woli i geniuszu swego złam ał niejeden wiekowem 
trwaniem uświęcony przesąd ekonomiczny. Zasady jego, wy­
walczywszy sobie uznanie i realne zastosowanie w Anglii,

muszą i  czasem rozprzestrzenić się w gospodarstwie spułe- ' 
cznem na całej ziemi, i im szybcej będzie się ludzkość 
rozwijać, tern ogólniejsze i trwalsze znajdą zastosowanie 
jego zasady swobody handlowej. Otóż celem istnienia lon­
dyńskiego klubu Cobdena jest torować wszędzie drogę te- 
orjom Cobdena. Członkami honorowymi klubu są najznako­
m itsi mężowie żyjącego dziś pokolenia: z Francji Michał 
Cheyalier, członek anademii francuzkiej Wołowski, minister 
stanu Rouhor, 011ivier, Forcade minister handlu  i Arles 
Defour; z Niemiec: hr. Eugeniusz K insky, prezydent Stow. 
dla postępu ekonomicznego we Wiedniu, br. Kiibeck, Schulze 
llelitsch, Faucher i Prince Smith; z Węgier hr. Hela Szeche- 
nyi; z Włoch Józef Garibaldi; kilku najznakomitszych ekonomi­
stów i mężów stanu amerykańskich ; a z Polaków zamianował 
klub Cobdena swoim członkiem honorowym ks. Leona Sa­
piehę. Jest to zaszczyt, należący się mu za jego praktyczną, 
niezmordowaną działalność ekonomiczną przez cale życie, 
której ślady długo trwać będą w pamięci narodu.

Ostatnie wiadomości.
Minister sprawiedliwości mianował zastępcę 

prokuratora w Krakowie, Kajetana Damasiewicza, 
sekretarzem Rady przy krakowskim sądzie krajo­
wym .

Czytamy w Tngbiacie: „Minister spraw wewnę­
trznych, dr. Giskra, wyjeżdża d. 17. lub 18. b. m. 
za urlopem do Marienbadu, gdzie zabawi do 15. li-  
pca. -Jego zastępcą będzie aż do końca b. m. mi­
nister H asner, a od 1. do 15. lipca dr. Brestel. Za 
lo dr. Giskra wróciwszy z urlopu obejmie sprawy 
ministra sprawiedliwości od 15. do 31. lipca, a od 
1. do 31. sierpnia będzie się zajmował sprawami 
ministra finansów."

Z Pragi dnia 12. b. m. telegrafują do wie­
deńskich dzienników, że tamtejszej policji udało się 
uwięzić sprawcę eksplozji petardy, nazywa się Ker- 
ber i jest maszynistą. W  jego mieszkaniu miano 
znaleźć tajną drukarnię, ołów, proch wraz z podbu- 
rzającemi plakatami. Prócz tego uwięziono jeszcze

około 30  osób. Są to piawie sami studenci i rze­
mieślnicy.

Tagespcst donosi, że dnia 20. b. m. odbędzie 
się w Lincu zgromadzenie ludu pod golem  niebem, 
na które przybędzie deputacja robotników z Berna 
wraz z przywódcami wiedeńskich robotników.. W  
programie znajduje się rezolucja przeciw postępo­
waniu biskupa, tudzież żądanie ogólnego głosowania, 
wolności prasy i wolności koalicji.

Izba niższa sejmu peszteńskiego przyjęła dnia 
12. b. m. projekt ustawy o poborze rekrutów. 
Przeciw projektowi glosowało tylko 25 członków 
skrajnej lewicy.

Do Pragi przyjechał exkról neapolitański, Fran­
ciszek II. Zamierza on kupić dolna, aby się osie­
dlić w Austrji.

Klerykalna Postztg. donosi z Mnichowa : „Mi­
nisterstwo przedłożyło teologicznym i prawniczym 
fakultetom przy krajowych uniwersytetach do za­
opiniowania sześć pytań, tyczących się soboru, mię­
dzy którenii znajduje się także kwestja nieomylno­
ści papieża. Już dziś oświadcza wielu urzędników, 
członków arystokracji i ob yw ateli, że w razie za­
twierdzenia w Rzymie nieomylności papieża, oni 
nie chcą należeć do tego „ nowego kościelnego zgro­
madzenia."

Wicekról Egiptu przybył dnia 12. b. m. do 
Paryża i stanął w pałacu E lizejskim , w którym  
w czasie powszechnej wystawy mieszkał sułtan.

O rozruchach w Paryżu z duia 11. bra. poda­
ją telegramy następujące szczegóły: „O godzinie 8. 
chciano w Belleville zrobić barykadę z kiosków i 
desek. Huzary szarżowali pięć razy z gołem i sza­
blami i oczyścili bulwar Belleville. Na bulwarze 
Montmartre panował straszny popłoch. Trzydzieści 
osób, powalonych przez tłum  na ziemię, odniosło ra­
ny. Kilkadziedziąt osób chciało przewrócić jadący 
omnibus, lecz policja przeszkodziła. Oaulois donosi, 
że na przedmieściu Menilmontant pewien porucznik 
od strzelców zabił we własnej obronie jednego 
z napadających, i prócz tego jeden kirysjer spadł­

szy z konia został ciężko zraniony. —  W  ogóle 
dnia tego uwięziono około 600  osób. —  Około 
północy porządek został przywrócony." Telegram y z 
departamentów mówią, że pokój panuje w całej 
Francji. Journal o fid e l  pisze: „Dzięki energii, k tó­
rą rozwinęła władza, nieporządki zdają się być b li-  
skiemi zakończenia."

W iększość uwięzionych podczas ostatnich za­
burzeń osób wypuszczono dnia 12. bm. na wolność, 
zatrzymując tylko podżegaczy i tych, którzy wzięli 
udział w dokonanych rabunkach. Wczoraj m iał się 
dwór udać do Fontainebleau.

Senat belgijski przyjął 30  głosam i przeciw 24  
poprawkę kompromisową do ustawy o zniesieniu 
więzienia za długi, jednak z tak znacznemi zmiana­
mi, że m inister sprawiedliwości nie będzie mógł 
przystać na tę ustawę.

Kurs.*) z dnia 13- czerw ca 1869,
godz. 1. min. 10 popołudniu.

1A ledeń . Pożyczka bezpodatkowa —.—. Akcje kre­
dytowe 804.80. Akcje banku anglo-austrjackiego 334.50. 
Kolej państwowa 375.— .  Akcje Karola Ludwika 236.50. 
Kolej południowa 253.—. Franko-austr. 123.50. Kolej pół­
nocno-wschodnia 158.75. Losy z 1864 r. 124.—. Losy 1860 
roku 103.—. Napoleondor 9.92'/,. Usposobienie nieczynne.

Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika:
Odchodzą ze L w o w a . . . . o god. 5 m inut 10 rano.

„  v • . .  o „  5 . „  20 wieczór.
„ i  K r a k o w a  . • o „ 1 0  „ 20 rano.
„ . n • • • o „ 8 „ 4 wieczór.

Przychodzą do L w o w a . ,  o „  8 „  40 wieczór.
„ „ • • • o * 8 „ 32 rano.
„ do K r a k o w a  . o  „ 2  „ 54 popohi.
„ „ • o „ 6 „ 15 rano.

Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiąj
Odchodzą ze L w o w a ............... 0 10 m. — rano.

n „ • • • • o „ 10 „ — wieczór.
r z C z e r n i o w i e c . . o  „ 6  „ 2 5  rano
r  „ . . o „ 6 „ 30 wieczór.

Przychodzą do L w o w a . . . o „ 5 „ — rano.
» „ .............o „ 5 „ — rano
r d o C z e r n i o w i e c  . o „ 8 „ — wieczór.

o .  8 .  14 wieczór.

Poszukuje się pomieszkania, 
złożonego z 1 obszernej 
sali, 4 pokoi, kuchni i piw­
nicy dla S to w .  r ę k o d z i e l ­

n ik ó w  „ G w ia zd a  - od 1. Wrze­
śnia 1869. Panowie właściciele, 
posiadający takowe, raczą o tem 
Prezesa tegoż Stow., P. Aleksan­
drowicza mieszkającego we Lwo­
wie przy ulicy Halickiej pod 1. 
452 t/ t , lub w sklepie P. Wicher- 
ta  w Rynku, zawiadomić.

ARNOLD WERNER
w e  L w o w ie

J F Ł e p r * © z © n ta n t
sławnych Fabryk mschiu

gospodarskich i ro ln iczych  
pp. Claytou Shuttlew ort Co. 

„ Schneider i Andree 
„ H. C iegielski 
„ llorrosch  i Eichm aiui

utrzymuje sklnd:
S i e w n ik ó w  13rzędowych 

„ ręcznych
P ł u g ó w  własnego wyrobu

i sprzedaje po cenaob 
fabrynznyoh b e r  w s z e lk ie j p ro w iz j i  i 
wydaje katalogi tycb m aizyn buzplatoie.

Na zapytania In .offe  odpo ffiada odwr o t - 
ną pocztą. 2014 7 — 12

^Nagrodzony złotym medalem;?
a p ntz S itolf farmaceutów w Paryżu w 1860 r.jjj
w T y ^ rr  m  r r— B oi

8  
8

in
rv Likwor sm oiow y tgęszczony $  
k) p. Guyot, y w
m ,est jedynym  preparatem , przyjętym  wO) 
[rrzpitalacb francnzkich, belgijskich i hisz $  

ipadskich do przygotowania u> jednej chioili^ 
a oznaczeniem dozy WODY SMOŁOWEJOJ

a r - « » * a  R s z a .
D nia 6. bm. zb ieg i ze służby dw or­

skiej ch łopak k red en sow y, zabrawszy  
rzeczy w artości k ilkudziesięciu  złr 
R ysopis je g o  następujący: wzrostu s łu ­
sznego, w łosów  blond, szczupłej bu­
dowy, ma lat około 20, ubrany był w 
liberję koloru m igdałow ego. U prasza  
się  w razie w iadom ości o nim, o ła sk a ­
we d on iesien ie do K nihynicz, poczta  
R o h a ty n . I z y d o r  A r c i s z e w s k i ,
2ż50 3 3 zastępca obszaru dw orskiego.

t l O U E U B
G O lBoN roN ® jTR E E

G U Y O T

U7* osnac9cn*cm uu*y » ■  -------- ---------
fU (O wle ły ż k i  s to ło w e  do l i t r a  wody.U) 
n ja lb o  ły ż e c z k a  o d  k a w y  do  s z k la n k i) .^
b) J e s t  on najskuteczniejszym  a ro d tie a c j 
pJdla przyw rócenia normalnego etanu błonom<s\ 
'Piluiowym. leczy płuca (broDctieSj < dolegliwo-^ 
h fe t kataralne pfeherea. 1U98 14—Vf̂ J
fu Skład w Paryża w aptece P. Guyot.cn 
tOuliea Fraocs-Rourgeois, 1 /;  we LwowiefU 
hjiedynie w npiece p Piotra bhkolazcha. ^
* s s e s 2 s 2 s £ s £ £ v / a s a s a s 2 s £ s a s «

Bzprycowanie to przygotow uje sie z li­
ści drzewa rosnącego w P e ru , zwanPgo 
H atiku . kranow i ono środek niezawodny 
przeeiw rteiąctkom i blenoragiom najupor- 
czywszym i zaniedbanym. Użycie jego nie 
pozoitaw in  po sobie zw ężenia kana.u, ani 
nabrzm ieoia kiszek. — P igu łk i zaś napeł- 
bione są ensem ją z M atiko, połączoną z 
Balsamem K opajw y, a to w celu zdwojenia 
w łasności Lezących tego  osiatu iego  i od­
jęc ia  mu woni * nieprzyjem nej, jak równ e t  
zapobieżenia odbiciom i mdłoiciom, k tórych 
dośw iadczają osoby zażyw .jące zw yczaj­
ne pigułki z balsamu K opajw y. D latego 
to  lekarze we wszystkich częściach św iata 
przekładają je  dz.ś nad wszelkie inne ś. od­
k i. Obydwa preperaty użyte razem, dzia­
ła ją  bardzo energicznie, każdy zas użyty 
oaoboo, działa wolniej, lecz niemniej sku­
tecznie. 1687 15—16

D ostać moż.ia w aptekach : pp. I lu k e -  
ra, B rrlłnera  i P iotra  M ik o iasch a  we 
L w o w ie ,  U p. Brunona Mictyńzkiego i „pod 
Barankiem" p. Rcdyka w K rakow ie, o p. 
Ssmttera w Rzeszowie; w Pradze o P. F r .  
Y ie te tk y .

U l u b i o n e  z  p r a h ł y c z n o ś c i

RIH1 A D M
w r z e s i ń s k i e

używ ające się  bez k o lc śn ic ,
utrzymuje 2182 4—6

n a  s h l a d z i e

Arnold Werner
p i l i c ą  K arola Ludwika pod 1 V ' . ___

M łyn amerykański
o 2 kam ieniach francuzkich z budyukiem
lu b  bez  Diego, do n a b y c ia  za pom ierną cenę, 
z maszyną parow ą, z kotłem  stosownym, z 
wszystk cmi przyrządam i, narzędziam i, na­
czyniami, wszystko w dobrym stanie. Z gło­
sić się db miejscu lub listownie do Pana 
Dyszyuskiego w W iśniowej, poczta S trzy ­
żów. 2215 2 - 3

N ajw ięk szy

magazyn sukni

&  S A M E T A
w  W i e d n i u

Stadt, StefanspUtz, Eoke der Goldschmid- 
gassd Nr. 1, 1. S tock.

Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład nnj wyk w i tułaj szych i najtańszych, 
podług najświeższej mody robionych 
snkni m ęziich. 1S16 24—40
Wiosenne narzutki ®*r- 3 do złr. 30
Wiosenne nbrania » 15 „ .  40
Letnie nbiory j> 12 ,  , 2 7
Salonowe nbiory „ 22 „ „ 45
Domowe i Mór. tużnrki „ 4 „ „ 1 0

J Ł  b - J

1 ^ -  w w ie lk im  w y b o r z e
Z a k ła d  w y p o ż y c z a n ia  u b io ró w

pod dosrępnemi warńnkami.
Dla dogudoości P. T. publifznnśo' 

Wymieniają się stare suknie na nowe, 
a prienoszone suknie w najlepszym s ta ­
nie są do nabycia bardzo tanio.

Dla

cierp iących  na rnpturę.
Stw ierdzone urzędow o pośw iadczenie.

Od lat blizko 30 obarczony byłem oier 
pieniem na ruptorę, i d..św iade ,ałt;ni v 0* 
statuich szczególniej czasach w iele- do tk li­
wych holów. Sprowadziłem sobie 2 slo la i 
Maści rupturowej pana G otlieba Stnrzen- 
eggera z lierisan, a używszy takow e,, 
czony jest-in zupełnie z długoletnich c ie r ­
pień rujiturowych. W ypowiadając niniei- 
szom publicznie stokrotne dzięki. p..lecam 
ten balsam wszystkim podobnie (ierpiąoym .

A l pen,  w Prns'ecb d 2 stycznia 1868. 
2092 4 - 1 2  G raev en , strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia pana Graeyen z 
przyłożeniem pieczęci. — A lp en  2. stycz­
nia 1868. F n r f  burmistrz.

Maści tej dostać można tak w p ro s t  u 
w y n a la z c y , G o ttl le b a  S tu rz c n e g g c ra  w  
H e r is a u , kanton Appenzrli (w S'- -  kicani), 
lakoteż we L w o w i e w aptece Z y g m u n  
t a  H a k e r a .  — Cena aloika 3 zlr 20 ont. 
w. a za przesłaniem należytości. W ylecze­
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
śoiej. Przepisu n iyw ania z licznemi po- 
ówiadozeoiaml b ezp ła tn ie  się udziela.

_ . uisjąor aro  m or­
gów ornej pszenicznej ziemi,* 100 morgów 
łąk  i stokilksn^scie morgów zasz-now aoe- 
go la»u, jes t z wolnej ręk i do nabycia.

Bl ższą wiadomość p«.wziaść można we 
Lwowie w kam ieoicy 179’/ ,  u*portjera albo 
u Pana G roshsnda. 2229 2 —3

K s i ę g a r n i a

S e jfa r t h i  i  C za jk o w s k ie g o
we Lwowio 1. 50 Rynek główny 

p rzy jm u je  p reru in eratę
ua 1230 2 - 3

X. J- G-aumegro
Zasady i całość wiary katolickiej

czyli

Wykład jej historyczny, dogma­
tyczny, moralny, liturgiczny, a- 
pologetyczny i socjalny, od stwo­
rzenia świata aż do naszych 

czasów.
Dzieło to od kilku la t z u p ,1 di« w yczer­

pane wyjdzie teraz w nowem wydaniu w 
drodze prenum eraty nakładem W. Jaw o r­
skiego w Krakowie i obejmować będzie w 

8min tomach około 20) arkuszy 
W a r u n k i p r e n u m e r a ty : 

Jednorazow a przedpłata w jnosi 10 złr.
Czę*ciou>«  •

Tytułem  w p i s u ................................  1 złr.
Po wydaniu I. t o m u .........................  3 „

U l. „ . . . . . . .  3 „
ś V.  „ . . . . .  4 „

J a k o  n o w o ś ć  p o leca  księgarn ia:
D u b o is  k s . I I . ,  W z o ro w y  k a p la o , 

w dużej 8ce 461 str. Kraków 1869 zlr. 3. 
W le r c isz e w sk t k s. W . K azania n ied z ie ln e  

św iaiatne i inaj >we, i ły  w 8ce złr. 4.

Dobra tania porcelaua.
S e r w is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

złr. 81/,.  li), 11.
S e r w is  sto łow y' na 6 osób, w modnym 

gatunku — złr. 12, 13. 14.
S e r w is  s to ło w y  fasonu francuzkiogo i an­

gielskiego — złr. 15, 16, 18, 20, 25. 
S e r w is  s to ło w y  na 12 osób, złr. 20, 24, 

40. 100.
S e rw is  h e rb a c ia n y  lub kaw ow y na 6 osób, 

złr. 3 '/,. 4. b. 6. 20. 30.
S e r w is  h erbaciany lub kawowy na 12 o- 

sób, zlr. f». 6,' 8. 10, 20, 50.
Ł adne a r ly k n ly  na podarki weselne i 

św iąteczne od ct. 2", 40, 80 do złr. 20. 
D o sk o n a ły  k it porcelanow y 25 cn t„  naj­

lepszy proszek do czyszczenia 40 ct.

J. POI, s“, ft?T w Wiedniu.
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa­

kowanie jak. najtańsze. 2i65 3— iż

We Wiener Ztg. znajdujemy następujący 
a r ty k u ł:

ca«»y * publiczności
0 lekarsko-praktycznej wartości Brighta 
mączki pożywuej i wzmacniającej, także 
proszkiem  kremowym zwanej. Zdanie d, 
22. lutego b r. publicznie wyrzeczone przez 
dr. W eim anna:

D r. Weimann, k ’óry tak  w iele nazb ie­
rał cennych doświadczeń o słabościach wie­
ku sędziwego tudzież o oslabieniai h orga­
ni zmu ludzkiego, zwrócił także szczegól­
n iejszą nw agę na B righta mączkę pożywną
1 posil.jąeą  (tasże  proszkiem kremowym 
zwaną), i czynił z nią kilka prób. k tó rjch  
rezultat w interesie cierpiącej Ind.kości pu­
b licznie ogłosił. Op ewa on : .P róby , j i k ;e 
robiłem  z B righta mączką pożywną i poBi 
łającą (z apteki p. Weissa (*J, Tnrblaoben 
„zum M ohren"), przekonały mnie o doskona­
łości j- j. Popiera ona cały system odżywczy 
oczyw istym  sposobem, w małych daniach 
zawiera wiele pożywnośoi i bardzo łatw ą 
ieat do straw ienia, W ogóle znalazłem ją  
bardzo skuteczną uosób podeszłego wieku* 
które c ierpią na Błabości kiszkowe, rozwol­
nienie, niedostatek k rw i; uosó b  sędziwych, 
gdy się daje postrzegać u trs ta  s ił, nareszcie 
u osób chudych i słabowitych. W szczegól­
ności muszę zalecić używanie te j m ączki n 
dzieci, k tó re  sz jb k o  rosnąc przytem wy- 
glądają slabowioie i zdradzają kom pleksję 
chorobliwą, 2035 6 —6

(*j We Lwowie dostać można w sk le­
pie p. Karola Scbnbutha.

w Złoczowie
zaopatrzona we wszelkie wyroby 
cukrowe, świeże ciasta, czekola­
dę przednią, własnego wyrobu, 
lik wory, rosolisy, rum i t. d. 
poleca się łaskawym względom.

Ferdynand R o g alsk i
Wszelkie zamówienia, pięknie 

i tanio, z przesełką. 2218 2—3

O g ło szen ie .
P j^  galicyjskim  Banku  

krąjowyni, który wkrótce roz­
pocznie swe czynności, są do 
obsadzenia posady: Buchaltera, 
K asjera I K orespondentów .

Ubiegający się o te posady 
zeclną jak  najrychlej odnośne 
podania, do Rady zawiadowczej 
wystosowane, wraz z dowodami 
swego uzdolnienia złożyć w rę ­
ce prezydenta Banku, JO. księcia 
Kaliksta Ponióskiego, p. 1. 175 
miasta 2. piątro. 2?12 3-?

Pojaw iły się weksle pieniężne, na imię 
Bazylego Święcickiego i B asylego S iokały  
wystawione — gdy atoli te  podpisy s^ fa ł­
szowane, więo obydwaj podajem y do pnblie*- 
nej wiadomości, i e  żad n ych  w e k s lń w  
przez kogobądż takow e a podpisem jedne­
go lab drugiego lob obydwóch raaem  w y­
dane są lub będą. n ia p rzy jm lem y  i p ła ­
c ić  ta k o w y c h  nie b ęd ziem y .

Bazyli Siokało.
216) 5—5 Bazyli Święcicki,

K asy  O gn io trw ałe
z amerykańskim zamkiem z fabryki pp. F . 
W e r tb e im  t s p o tk a  utrzym uje na składzie

Arnold Werner
2015 9 —24 we Lwowie.

Do sprzedania
kilka egzem plarzy dzie lą ;

Duchowieństwo polski9 w obec 
sprawy narodow e'

P a ry ż , nakładem  Stow arzyszenia kap ła ­
nów polskich w em igracji. (Dochód te  aprze- 
daży przeznaczony na dalsz" prace w tym 

kierunku). Cena 1 zlr. 25 cnt. 
Tudzież k ilka egzem plarzy czasopism a

Wiara,
wydawanego staraniem  S tow arryszen ia  k a ­
płanów polskich w emigracji. Tom I. i I i .  
(zeszytów  9), cena 5 złr.

W iadomość w Adminiztracji Gazety Na­
rodowej. 2237 2 - 3

c  E  IST I  I Ł

A P T E K I  H O H E E O P A T T C Z K E I
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatycznej

P IO T R A M I K O L A S C H A
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w© Lwowio.
D ra L utzcgo  w  K&tben:

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roatareia
i  .  60 ,  •
» n 8 0 „  „ „ a a
n n i A4 a r -
a a 60 a i
„ i 24 i, » -  ■ * n •
.  na anginę z orosznrką ■
„ od boln zębów . . . . . .
» „ cholery

Dra. F . A. Gńntbera w  L a n g en sa lza : . .
Apteczka o 120 środkach w płynie, ociej i etę) potęgi .

■ » 30 a z * • » • .
n a 3 0 »  n » ■ m • .
•  n 48 „  „ .  „  „  „ ,
„ „ 120 a pigałkach 15go roztarcia .
a ł ^ P n  » » a - «
a a b C f  * a a • •

.  a r 44 „ . . . "  » kieszonkowaC entralnej ap tek i h om eop atyczn ej w  l ip s k a  :
Apteczka o 120 środkach w płynie. 3oiej i 6tej potęgi

b i 8 0 „  „ w n n
f i a ^ O ,  ■ « a r
n - C 0 „  „ a » „

P I O T R A  M I K O L A S C I I A  w e  L w o w i e :
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej

a a  40 „

a a ^ a  a r » r
a * on * a a a ■
a ■ 120 a r  a a a
a r 100 I  a a ■ ■
a a 1 » » » ■ »
■ t  240 „ r r  ą
„  „  24 „  w pig. 30go roztarcia, w pularesie
r » 49 i  a „ m ■ •
a a ® ® a  a a a  a *
r  r 8 0  ,  a a a » •    ' 1 8 'Każdy środek pojedybczo . . . • .  • .

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej oacenpo yz ycn 
P r o ste k  p r z e c iw  e b o le r z e  dr. Lntzego • . _• . a r. ou ct.
D r. G iło tlie ia  środ. dla bydła przeciw tarasie pysk* i racicanej n asita  _
K aw a h om eop atyczn a  dr. Lntzego • . . .  .„ w,p

z żołędzi • • '/.ran™™ * -
C zek o la d a  h om eop atyczn a  i
C ukier m leczn y  . • * * * " i
M aczek h o m e o p a t y c z n y ....................................................... a "
O płatki h om eop atyczn e . . . . .  „ —
g o ir y ls a  K am eopafye n y  . • • • » z
*»p*ry D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :

1. Nauka h om eop aijl dr. Lutzego w języka niemieckim 4 zlr.
2. To samo dzieło spolszczone przez dr. K aczkow skiego 5
3. L ekarz d o m o w y  Podwysoekiego . . . fi
W eteryń arja  D łażniew skiego, nowe poprawne wydanie 2

ct-

6tej p o t ę g i
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XI 
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9 
6 
6
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22 
18 
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7

10 
14 
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10
50

50
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i GAZETA NARODOWA z dnia 14. Czerwca 1889.
(N ad es łan e .;

Bardzo często  przepibuię Syrop Chiny 
i Żelaza pp. Grim ault e t Cie i zaświadczani 
z przyjem nością, że zawsze otrzym ałem  po 
m yślne skutki z użycia tego  środka  w tru­
dnych tratoientach (dyspeptie), w  blacU-ctce, osla- 
bie.Au, w krwotokach, b.'(Jcu regularności miesię­
cznej, upiatoach, gorączkach tyfoiaalnych, diabetis
i we w szystkich w ypadkach, gdzie idzie o 
w ytw orzenie sił słabego, a pow rócenie ży ­
wiołów żyeia i krw i, zw a lo n y ch  i u traco ­
nych. Z długiego ożycia" tego środka nie 
pow stają  żadne złe Skutki, ja k  z użycia 
wszelkich innych preparatów  żelaznych. 
1686 8 - 8  A rn a l

lekarz nadworny ces. N*p°lfl°na,

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. Fogla ™ ledniu
c. k . n a ? w o r - * ^ *  ego 1 W a n ta ,  
posiadacza wieb* wyszczególnień, 

K a rn tn e r s t r a s s e  Nr- 27, „zum Etzher- 
to g  K a r l /  1954 13—16

dziękuje a a  d ługo le tn ie  zaufanie W yso­
kiej Pnblioznośsi Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskaw ych listownych zamówień 
według poniższych stałych cen, z zarę­

czeniem rzetelnego uskutecznienia.
c e n n i k .

K oszule  mezkie z płótna praw dzi­
w ego po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8 — Upra 
sza »ię o załączenie m iary  grubości szyi.

Koszule mezkie z angielskiego azyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3.50.

Koszule dam skie po złr 1 80 i złr. 
2.60, haftowane najgustow niejszym  kro ­
jem po złr, 3.50, 4 i zlr. 5.

Damskie gorsety  negliżow e po ałr. 
2, 3, 4 do złr. 6.

K alesony m ęzkie z p łó tna p raw dzi­
wego kosztu ją  sztuka po zlr, 1.50, '2 i 
złr, 3.

12 sztuk chustek płóciennych do no ­
ta , ż łr  2, 2.69, 3 50, 5, 7 i lo  złr.

30 łokci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z n itek  podwójnych 
aieblicbowane, po złr. 7.50,9.50 do złr. 16 

40 do 42 łokci doskonałej W eby po 
złr- 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do Ł4 łokci niezrównanie do­
brej Rumburskiej lub H olenderskiej W e­
by (z przędzy ręcznej y , szerokości) 
po ałr. 21, 25, 80, 35, 40, 50 do złr. 60.

Zamówienia z prow incji u skuteczn ia­
ją  się jak  najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem  należyte śei, lub za pobra­
niem tejże za zaliczką pocztow ą.

Adres: E l .  F o g l ,  
ces. Kr. liw erant nadworny, w Wiedniu 
K S rn tn e ń tra h ś , 27, zum E rzherzogK arl.“

HEMOROIDY,
naw et zatsrzałe, raożua bafd to  prędko w y­
leczyć przez u tr e ie  p o m .d y  p." ROYEK 
m ającej Własność roztw arzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P . ROYJBR leczy re o m a ty z m y , b o le ś c i 
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie ,  jak  rów nież 
k a ta ry , i r y ta c je  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h . 2103 4—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w a p te ­
ce p. P io t r a  M ik o la scb a , w W arszawie 
w sk ładzie  m aterjałów  aptecznych p. Gal- 
lego , w W ilnie w aptece p, Chcościckiego

F a r b ę  d o  asa3LWh.omoxa.laa.
n łe d a ją c ą  s ię  t e y t t a b i ć , 

której każdy sam nżyć może do znacze- 
Dia bielizny, przez co staje jię  zbytecz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpiaa- 
ny pod zaręczeniem. Farb* ta  jest bar 
dzo pożyteczną dla zakładów, instytutów 
i w ogóle dla każdego gospodarstw a. 
'/■ miary 5 złr.; flakon na próbę 1 złr. 
Śtam pilie z dwiema literam i w edług n- 
podobania wraz z poduszką do w yciska­
nia 40 et. Śtam pilie z monogrami 0 0  et. 
a koroną 40 et. Liczby, sztuka pp 0  oL 
W z o ry  o d b itk ó w . u z a b ło n y , ra b o lj i  
g ra w e rs k ie  obliczają. •*<? jak najtaniej. 
P a p le i  l i s to w y  l*b W ńpw ty  Malw, za 
10O sztuk 35, Ą 6,X$ctX  kol*rcw« 65 et, 
<a 100 m onogram ów 45 Ct. Zam ów ienia 
za zaliczką pocztow ą. 2119 6 7
H. B e tte lh e im , WieD G arten-G eba ide

PRODUKTU FłHMłCEUTlTCZNE
z  f a b ry k i

pp. Braci MONTREUIL et Cie
to C lic h y  la  G a r e n n e  

pod Paryżem .
CUKIERKI CYTW AROW E łatw e do zaży­

cia d la dziee i, niezawodny środek prze­
ciw robakom .

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S na­
śladow ana , po bardzo umiarkowanych 
eenaoh.

PŁYN zw any ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadow itych.

UMOłilADA PRZECZYSZCZAJĄCA w pro- 
ssku, bardzo przyjem nego sm aku z Cy- 
trynłann i Magnezji-

SE1DL1TZ-POWDER8 z etykietam i angiel- 
skiem i po eenacb nadzwyczaj nizkieb.

PIG U ŁK I z MLEKANU ŻELAZA i MAN- 
GANEZU, wyborne na przyw rócenie obfi­
tości krw i.

TRAN BIAŁY ze ŚWIEŻEJ WĄTROBY 
SZTOKFISZU, cała i pół-flakony, bardzo 
ezysty i po cenach bardzo przyitępnycb.

We Lwowie w aptece P . tfiko lasaa . w
K rakow ie w aptece P . Józefa Tranczyńskie-
go  dawniej M iczyńskiego. 2104 4 12

PI LULES PURGATIVES* GAUYIN!
A f t U A l l ż ;  55,  &OULZYART OS SlRAfTOPOL W PaRYŹO

Jtct to nkoMwiony środek osyizcztey i pn«ttyM*
oztjłoy CZYSTO ROŚLINNY, prxyj«may fU tw r do
zażycia, ■ ni w odny przeciw  ZA TW A RD ZEN lO M ,
najuporęzywziYm NIW 
OMIE ŹOL̂ DKA.

RALOJOM, tÓLCI, F LE­
Pi gułki C*uvin‘t af niezawodnej sknteeznolci pna 

ciw ZAPALENIU kiszek, ZAMULENIU źoladka, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalśty tych pigułek daję, sif atrościć w p e n  wym ~
ła eh  1 PRZYWRACAJ* 1 UTRZYMUJĄ SDROWIg.

Przy ich u iy c iu  n ie  potrzeba z a ch o w y w a ł 4Jaty, 
tak co do pokarm ów  jak i napoi; jeiali idzie o etrzy-  

iRiB raawolmenia, uiywe lif je przy jedzenia, jeżeli 
M il • pE ieosyazczenie, b ierze się je k ła d fo  iię 

•pad.
D e e U ł  można w e  Lwowie w  a p t e k a e k : p. p. P i o t r a  

M n o u c i  i  B e  a  u n i k a ;  w  K r a k o w i e  w  a p t e k  e c u  
p .  p .  B n a n a  M i c z y ń b k i c o o  i  R z b r z a  ;  w  P o a n a m u  
J  P » I > r .  M a k  u w i c i a i  E l s n e r a :  w  B r m -

** w *M4M,ow* i  apuce
1 u  P -  B u k a t a  a f t .  we Lwowie.

J. S C H U B E R T A
c k uprz. fabryka drewnianych sU rów  i żaluuij w W iedniu

znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 2231 2—7

k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  t y c h ż e
P O

panu Rudolfowi S ch w a rco w i
(M agszyn przy placu K atedralnym .)

W tym że Magazynie znajduje się obfity wybór w z o r ó w ,  m ianowicie:
Ż a lu z je  nowei  kons t rukc j i ,  k tó r e  nie pod leg a j ą  n i gdy  zepsuciu;  s to ry  do okien  
od zlr. 1,80 i wyżej ;  Z a s ta w k i ,  e k rą m y , p a r a w a n ik l ,  ta c e  i p o d s ta w k i 

d re w n ia n e , łó ż k a  sk ła d a n e  i p a w ilo n y  o g ro d o w e .

Garreta siewniki rzędowe,
V ic to r la -D r i l l  Sriineitlera et Andreego w Berlinie — Carowa 

c. b. iiurzyw. s ie w n ik i d o  b u ra k ó w , na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
s ie w n ik i s z e ro k o rz u to w e  z systemem łyżkowym — S ie w n ik i na  

k o n ic z y n ę  podług dr. B ernsrdiego,
P łu g i  anglo-nmcryknriakie t
P rz e t r z ą s a c z e  d o  s ła n a  i grabie konne I ze słynnej fabryki J .  i F . Howarda 
P rzyrządy  do p łu g ó w  p a ro w y c h  i bron i w Bedford
P a te n to w a n e  k o t ły  bezpieczeństwa )

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

J U L . U S Z A  C A R O W A ,  S m ic lió w  24 w  P ra d z e
Reprezentacja dla Galicji n J. Borgeriiebts w Tarnow ie,

C e n n ik i g ra t is  i f ra n k o . 1,7-15

Największy i świeżo nadeszły wybór obuwia i rę ­
kawiczek pragskich i paryzkicli mtzkieli i dam­

skich zaleca pod gwarancją

A. Steifa Synów.
Z u p ełn a  w y p r z e d a ż  broili.

43

9134 7 - 8

Spirylds w o lo w y
( a ro m a ty c z n y )  

j a k o  najlepszy środek przeciw  w o lu , prze 
Była niżej p o d p isan y  ty lk o  za  gotów ką 

lub za zaliczką p ocz tow ą .
C ena: 1 flakon i  z łr. w. a., z o p a k o ­

waniem i przesy łką, Przy w iększych zam ó­
wieniach liczy się ty lko  50 ct. za flakon 
i 50 ct. za opakow anie. 1942 8 - 1 2

W ilh e lm  P o h ln e r  
ap tekarz w Miirzzusohlag na Seinm eringu.

S ik a w k i o&uio 
w© i ogrodow e
k iu k t ,  pom py, 
w iadra oąniow  
Przyrigdy dlj 
straży ORnio-
w u j-

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa­

ran tu je . Ilu- 
n ' m  ■%. atrow«Be 
W m ’ ^  r r n n ik l

u e z p ł a -  

tn ie .

d u sz n o ść , c h ry p k a , k a ta r y  z a d a w n io n e
i w szelkie cierpienia kanałów oddechow ych

nstępują w jednej chwiłt po użyciu 
R u re k  a u tia s tm a ty c z n y c h  d r . L e v a s s e u r ,
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w P aryża .

D ostać można we L w o w i e  w aptece 
p. P io t r a  M lk o la sz a , w K r a k o w i e  w
aptece p. Brunona Mictyńzkitgo. 1692 29—7

P r e c z  z s iw iz n ą !

W O D A  p a n i  D 0 R A T ,
1 1  y ru t  de C aum artin  a  P a ris . 
U życie jednego flakonika W o d y  

D o raś  dostatecznym  i nieom ylnym jest 
środkiem  na przy wrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. W oda ta  je s t 
nieocenionym w ynalazkiem , (snia, 
nieszkodliwa, nie jes t bynajm niej farbą-, 
bardzo skutecznie zapobiega w y p a d a ­
n iu  w ło s ó w  l le c z y  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  n a sk ó rn e .

Dostać można w aptece p. P io tra 
M ikolasrba we Lwowie. 1699 14—?J

WIZYKATORJE zwana Albespoyres.
Przyjęte w s ”pita>ach francuzkich c y ­

wilnych i wojskowych z  ro z k a z u  H a d y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorje te ,  
które noszą podpis A ibespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego  P a p ie r  A ib e sp e y re s  
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru  i do leg liw ości 
Każdy arkusz Papieru opalrzony je s t na­
zwiskiem A ib e s p e y re s . 1673 37—52

KAPSUŁKI RAftUIN.
Potw ierdzone przez akadem ię medyczną 

rancuzką, k tóra sprawdziła ich skuterczność 
f otrzym ała sto  najziipe]a|ejgzycb koarcji na 
stu  osobach, dotkniętych zarażliwemi choro­
bami. A kadem ia zatem orzekła, że kapsułki 
te są  doskonalaze nad wszelkie preparacje i  
z  k o p a h u . K ażdy flakonik zaw in ię ty  je s t w 
raport potw ierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną. — W Paryżu na Fanbonrg 
St. D eais N r. 80, i w głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  W ap t. p. Mikolascha.

Zakiad
hydroterapeutyczny i kąpiele w Bogu w
Sasaowie są  otw arte od 1. maja. Cena za 
pokój, kurację i usługę wynosi 10 zł- 50 ct. 
tygodniow o. Są jednak tańsze i droższe po­
koje do wynajęcia. T raktjern ia jes t w m iej­

scu, poczta przy samym Zakładzie, 
F ra n c is z e k  -Medycy 

2039 9—7 D yrektor Zakładu.

A B ó l  z ę b ó w !

SB
e
E-*

W

znika w  m g n i e ­
n i u  o k n  za użyciem  
słyn nego  środka am e­

rykańskiego

„ F E Y T 0 N A /

F
E

Y
T

O
H

A

A Jedyny  sk ład  w e Lw ow ie u 
A.* B E R L l N f i R A .  

Flaszka po 50 c n t . w. a. Y
S ł a b o ś c i  p i e r s i o w e .

SYROP Z NADFOSFORONII

PP.OBIMAUŁTetC1; jp u k h i  « pm k u

Postrzeżenia n a j z n a k o m i t s z y c h  lekarzy 
pozw alają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy u a s u c h o t y ,  s ł a ­
b o ś c i  p ł u e  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  Je s t to  wyborny środek  na u p o r ­
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego  wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o p o ­
ż ą d a n e g o  z d r o w i a .

Każdy flakonik opatrzony je s t  podp i­
sem : „Grimault et Cit. “

D ustać można we L w o w ie w ap­
tekach pp. Z y g m u n ta  Itukcnr, Łerll- 
n e ra  i P io t r a  M lk o laech a ; w K rakow ie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w gpteoe 
p. hu łyka, w Brodach w aptece p. France ta. 
w W iedniu w składzie m aterjałów  ap te­
cznych pp. Raabe i Róder, i w ap tece  p. 
Ssaitera w Rzeszow ie; w Pradze u P. F r. 
Vśete8ky. 1678 8 1 -3 2

2239 2 - 6

storów drewnianych i zaluzyj,
obicia papierowe

« ■  l k  I I  S i *.  S I .

Naturalne Wody mineralne
Zamówienia naturalnych wód mineralnych, a sżczsgólniej wody S eltersk ie j, Em ­

skiej (Krflnchen et K essel), Fachingerskie j, W eilbacbskiej, Sohw aIbachsk!ej, Gnilnaw- 
skiej, jak  rów nież wody zawierającej kwas w ęglow y ze zdroju A polinarego, zawsze św ie ­
żego napełnienia 1917 10—7

po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzw łocznie
H. D. D reeler  w e F rankfurcie u. HI.

!!! Ja Wilhelmina Hix !!!
oswiadezstn niniejszem publicznie, iż beJąo wdową po śp. dr. A. R ixie, od 8 lat je ­
stem w y łą c z n ą  i j e d y n ą  produeentką" prawdz wej i niesfaiszowanej O ry g in a ln e j 
P a s ty  P o in p a d o u r , g ,yk t y l a o s a mi  jedna p 's iad am  tajem nicę robienia takow ej, 
Za wiadamiając teJy , że wzmiankowanej Pasty Pom padour od teraz dostać można 
p ra w d z iw ą  ty lko  w majem pom isszkaniii

w  Wiedniu,- Leopoldstadt, Grosao Mohrengasae, 14, erate Stiege, Thiir 62,
o s trz e g a m  publicznie, by nie kupowano je j u nikogo; obecnie bowiem nie utrzym uję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozw iązałam  w szystkie poprzednie sk łady dla z a ­
s z ły c h  fa łsz o w a li . Moja praw dziw a Pazta Pompadour. ta k ie  P a s tą  c u d o w n ą  zwa­
na, nigdy nie chybi skutku. Skutek tej P asty  na tw arzy prześciga w szelkie o c z e k i­
wania, i je s t jedynym  środkiem  g w a ra n c y jn y m  d> s p ę d z e n i a  wszelkich w ysypek 
na tw arzy, pryszczów, piegów, plaou w ątrubnych i wrzodów. G warancja je s t o ty le  pe­
wną ie  w razie nieskuteczności z w ra c a  s ię  p ie n ią d z e . 1868 11—12

Jeden tyg iel tej doskonałej Pasty  wraz z opisem używania kosztu je 1 złr. 50 ct.

war i w o n i g z .
Zakład Kąplełowy

otwiera się

z  d n i e m  2 0 .  H I a j a  b .  r .
Prócz kąpiel jod i brom  zaw ierających, tudzież siarozanych, żelazistych, 

arom atycznych z Jzpilek jodłowych, zakład  posiada także w ielkie zapasy soli 
medycznej wygotowanej ze zdroju K arola, k tó ra  w leczeniu wielce jest pom ocną.

Żętyce św ieżą każe o-dziennie dostarczają z sąsiedniego folw arku i z o k o ­
licznych wsi. W ody mineralne wszystkie można nabyć u kupców w zak ładzie .

Restauracje dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać się będą o w szelkie 
dogodności dla gości.

Pow ietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmocnienia 
zdrowia słabowitym . Do oddyobania gazem .B e łk o tk i' je s t nraądaony budynek 
wolny od opiaty. Znajduje się także kąpiel tuszowa i przyrząd gim nastyczny.

Lekarzom  ordynującym jest Wny Karol M o s z c z a ń s k i ,  Dr. medycyny 
i chirurgii, członek wielu Towarzystw  saukow ych.

Iw o n icz  znajduje się ty lko o milę od K rosna, zkąd tam tejszy  c. k. Ie 
karz powiatowy W ny W ładysław  S k a l s k i ,  Dr. Medycyny i m agister akuszc- 
rji, przyobiecał zakładowi sw ą opiekę.

Biuro telegraficzne i bióro pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Naj- 
hliższe stacje kolei żelaznej, są dotycbozas Tarnów i Przem yśl o 12 mil, i Rze­
szów o 8 mil od Iwonicza oddalone, a ztam tąd szybkow ozy dojeżdżają do stacji 
pocztowej , Miejsce,* gdzie zawsze koni dostać można do zakładu, odległego o 
godzinę jazdy. 1 112 6 - 6

Najsłynniejsze w św iecie, na w szystkich wy­
staw ach powszechnych jak o  nieprześcignio- 
ne, najlepsze, wielkim złotym medalem za­

szczycone, originalne am erykański*

M A S Z Y N Y
do szycia

Z fa b ry k i

Wheeiera i Wilsona
w Nowym Jorku,

tudzież maszyny do szycia eaółenkowe 
prawdziwe am erykańskie z fabryki

H o w e  w Nc wym Jo rku  
są  zawsze w licznym wyborze w składzie 

piócien

S la n fs ła w a  B u szaka
w ©  L w o w i e .

Z a k a ż 'ą  m aszynę daję p ięcio let­
n i ą  rękojm ię; kupnjącyoh w yucza s ię  
; szycia  bezp łatn ie. 2032 8—lo

W szelki© do m aszyn połrzetra© n i­
ci, jedw ab, ig ły  i cząstk i m aszyn p o ­
lecam po cenie najm ierniejszej sta łej.

K ute, p rzez  c. k. u r z ą d  c y in e n tn jc zy  w  W ie d n iu  z b a d a n e  i o stem p low an e

> V a g i d e c ^ m a ln e  t09 Ę
czworokątne, z ośmioletnią gwarancją,

2-209
2—25

unoszące c iężaru
fta -w zaoasie po cenach  następu jących  :
5 T T j  S »0 »  *» «  M 40 50 MUuruw

Ł*. B u s ć m y l ,  W aayen- u. ftew iclite-Fabrikant.
Haiijtt-Niicilerlage: Śtadt, Shigerstrasse Nr. 10, i» Wien.

|I0 eonie : «tr. 18 ż! «  35 15 81 10 80 00 100 110.
8purzqUzam o ra i  i ro«m  w ielki zapas W A i; f i\I .A N S O -

W Y lill, I ia ie r  t rw a lfc h  i prak tycznych  , na k tu ry c h , gdziukui- 
w iek je  postaw iw szy, w ażyć m ożna, 
llnoszace  c ię ż a ru : 1 2 4 10 20 30 10 60 80 funlów

po ceniB : zir. 5 6  1.50 1J u  iQ ^

N aflflpnle reh ię  ta k ie  i m am  na sk ładz ie  W A « I N \  KV- 
D Ł O  i  poręczam i do w ażenia wołów, krów , iw in , ow iec, i  k u ­
tego  że lara  sporzijnzGue, w ypróbow ane i s tęp low ane pric-z v.K- 
urz .p l cyn ieu tu iczy  w W iedn iu , z gw arancja  lO letn ia: 
unoszące  c ię ż a ru : 15 20 2.5 ce tuaruw

po cenie: i l t .  JdO 120 lóo z należocem i do b ie li c ię ż a r­
kam i w ilośc i re tn aró w .

N akoniec sporządzam  C K N T K Z Y M U N E  W AGI PO M O STO ­
W E  do w ażenia w yładow anych wozów ciężarow ych z żelaza ■ 
k u te g o  z g w aran c ją  lO le tn ią :
Uposiijce c ięż a r u : 50 60 10 80 100 150 200 ce tnarów  

po cen ie : r tr .  350 400 450 500 550 600 750.
N aostatek  w szelkie inne wagi i ciężark i.
Z am ów ienia z p row incji u sk u te rz n ia j.i s ie  n :ezw focznie za 

go tów ką lub  zt; p rzekazem  pocztow ym -
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